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na cały rok 5 6  marek, 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
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Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Oprócz wielo innych felietonów zamiesz­
czać będzie Czas w drugim kwartale 1887 
nową powieść H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a  
p. t..- Pan Wołodyjowski , na co 
już obecnie zwracamy uwagę Szanownych 
Prenumeratorów.

JgtĘT Prenumerata llezy się t y lko  
od pierwszego do o s ta tn iego  dnia 
w miesiącu.

Reklamacye prenumeratorów 
o niedoszłe Kira mogą byc uwzglę­
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Hru dziennika. Hu­
ntera zagubione mogą byc dostar­
czone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie 19 cent. za 
każdy Hunter, “̂ ||

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo­
dniej i najtaniej przesyłać przekazem  poczto  
wym .

Cena „Czasu* sagranioą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.
|̂ *  miejscową prenumeratę przyj­

muje Administracya „Czasu,“ tu­
dzież a jencye  pp. E. Silberstelna 
biuro dzienników 1 ogłoszeń Plac 
maryackl, dom p. Czynclela, han­
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod 1. 97, sprzedaż gazet Kukliń­
skiego w hall Sukiennic 1. 6, księ­
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Hessa 
w rynku głównym, handel Majera 
przy ul. Grodzkiej, główna trafika 
w rynku głównym.

MT W e Ł w o w 1 e przyjmuje prenu­
meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar 1 tytoniu Hr, 9 przy 
ulicy Trybunalskiej.

Przegląd Polityczny.
Kraków 4 kwietnia.

Izba panów odbędzie dziś posiedzenie. Na po­
rządku dziennym jest: pierwsze czytanie ustawy 
o zabezpieczeniu robotników na wypadek choroby; 
pierwsze czytanie ustawy o zaopatrzeniu wdów i 
sierót po wojskowych i drugie czytanie nowelli 
cłowej.

Do Pol. (%rr. donoszą ze Lwowa, iż podana 
w pewnym dflbnniku budapeszteńskim wiadomość, 
jakoby najśm łższa podróż JE. Namiestnika Zale­
skiego do Wasdnia nastąpiła wskutek wezwania 
ministerstwa, aby ułożyć przedsięwziąć się mają­
ce środki przeciw rnssofilskim agitacyom w Gali 
cyi, pozbawioną jest wszelkiej podstawy.

Staranność, z jaką ajenci rosyjscy utrzymują 
szkołę nihilistyczno-Tewolucyjną na południu, musi 
koniecznie oddziaływać na całą Rosyę, a przeko­
nanie o tern nieodzownem następstwie jest może 
główną przyczyną, dla której świata całemu w za 
przeczenia ostatniego zamachu w Gatczynie tak 
trudno uwierzyć.

O zatargu Giersa z Katkowem donoszą do Polit. 
Corr. z Petersburga: W kołach dobrze poinfor­
mowanych mniemają, że ani do ustąpienia Giersa 
z ministerstwa spraw zagranicznych, ani do bar­
dzo stanowczych kroków przeciw Katkowowi nie 
przyjdzie. Pod wpływam wysokiego nakazu zmu­
szonym będzie może Katkow do jakiej zadawal- 
niającej deklaracyi w Mosk. Wied., i otrzyma 
wskazówkę, aby się organ jego zastosował do 
ostrożności i umiarkowania, jakich obecne okoli­
czności wymagają, ale nie utraci jeszcze wzglę­
dów, jakie posiada.

Biuro Reutera podaje tę samą mniej więcej 
wersyą w jaskrawszym nieco kolorycie. Po osta­
tnich zaczepkach Mosk. Wied. prosił GierB o dy 
misyę, podając za powód, że występowanie Kat 
kowa odbiera urzędowaniu jego wszelką powagę. 
Car odmówił przyjęcia dymiśyi, poczem minister 
pozostawił mądrości i sprawiedliwości cara obmy­
ślenie środków, któreby Giersowi umożebniały 
czynności spraw zagranicznych skutecznie zała­
twiać.

Skutkiem ostatniej prośby Giersa dane zapewne 
zostały Katkowowi wskazówki umiarkowańszego 
odzywania się, o których wspomina Polit. Corr.

Ks. Łobanow miał wrócić 2 b. m. do Wiednia, 
co jednak, o ile wiemy, dotąd nie nastąpiło. Być 
może, że czeka jeszcze na rezultat szerszych na­
rad, jakie się za przyjazdem hr. Szuwałowa od­
bywać będą. Przed wyjazdem z Berlina odbył 
hr. Szuwałow długą naradę z ks. Bismarkiem. 
Że wyjeżdża on w jakichś celach dyplomatycznych, 
niema wątpliwości; czy jednak specyalnie wyjazd 
jego pozostaje w związku ze sprawą odświeżenia 
trójcesarskiego przymierza, czy z kwestyą bułgar 
ską, czy też z zatargiem Giersa z Katkowem, na 
to dopiero dalsze wypadki rzucić będą mogły 
światło.

Pobyt rumuńskiej pary królewskiej w Wiedniu 
podał dziennikom powód do zajmowania się znów 
sprawą neutralności Rumunii i zaczęto głosić, że 
neutralność ta ma być teraz, na wzór belgijskiej, 
solennie zawarowaną i że w tej mierze toczą się 
umowy z Austryą. Kombinacye te zbija list z Bu­
karesztu do Pol. Corr. uwagą, że o ile usiłowa 
nia rumuńskie zapewnienia sobie neutralności mo­
gą teraz być spełnione, o tyle doznały już powo­
dzenia w zbliżeniu się Rumunii do Niemiec i 
Austryi. Powszechnie zagwarantowanej neutral 
nośći trudnoby było jednak w tej chwili uzyskać 
tak samo jak przed dziesięciu laty.

W miejsce Keudella nie wyznaczono dotąd na­
stępcy. Wszelkie rozpuszczane wieści o Schwei- 
nitzu, jenerale Werderze i ks. Hohenlohe polegają 
tylko na domysłach.

Posłowi do parlamentu niemieckiego, p. Antoine, 
zakazanym tylko został pobyt w Alzaeyi i Lota­
ryngii, które, będąc właśnie w Metz w chwili 
wręczenia mu rozkazu, bezzwłocznie opuścić mu­
siał. Pobyt w innych krajach niemieckich nie jest 
mu wzbronionym; nie pozbawia go też wydalenie 
to mandatu poselskiego. Oświadczono mu tyl­

ko, że nawet przejeżdżać na posiedzenia parla­
mentu z miejsca, jakie sobie wybierze, przez Al- 
zacyę i Lotaryngię, pod karą trzymiesięcznego 
uwięzienia, nie będzie mu wolno.

W Izbie niższej parlamentu angielskiego wniósł 
Parnell poprawkę do bilu karnego irlandzkiego, 
żądającą, aby się Izba zawiązała bezzwłocznie 
w komitet do zbadania rzeczywistych stosunków 
irlandzkich, i uzasadniał ją w długiej mowie. Izba 
odrzuciła wniosek ten bez dyskusyi, przyjęła na­
tomiast wniosek o zamknięcie dalszej dyskusyi i 
bil sam w pierwszem czytaniu znaczną większo­
ścią głosów.

W świeżo zawiązanym klubie uuionistów oświad­
czył Hartington: Stanowisko, jakie Gladstone za­
jął w obecnej sesyi, powiększyło rozpadlinę mię­
dzy obu odcieniami partyi liberalnej. Unioniśei 
gotowi są nadać tak Irlandyi, jak księstwu Walii 
i innym częściom zjednoczonego królestwa pewien 
samorząd i kontrolę nad lokalnemi stosunkami, 
ale Irlandya musi i nadal zależeć od postanowień 
angielskiego parlamentu. Do przyzwolenia na oso­
bny parlament irlandzki, mający wyłączną mo­
żność uchwalania ustaw karnych i regulowania 
praw obywatelskich nie posuną się unioniśei nigdy. 
Z tej przyczyny zdecydowani są wesprzeć rząd 
obecny w przeprowadzenia obecnego bilu i nie 
przedsięwziąść niczego, ooby gabinet Salisburego 
zachwiać mogło.

Zwracając zawsze baczną uwagę na rozwój pu 
blicznego wychowania w naszym kraju i popiera­
jąc wszystko, co może przyczynić się do jego 
podniesienia, cieszymy się każdym objawem szer­
szego zainteresowania się tą sprawą i widzimy 
z radością, że coraz to obszerniejsze koła nwa- 
żają ją za przedmiot obywatelskiej pracy. Śmiało 
rzec można, że obok spraw przemysłowych spra­
wy szkolne zajmują od lat kilku pierwsze miejsce 
w dyskusyi publicznej, a dowodem tego rozprawy 
sejmowe ostatnich kadencyj, coraz bogatsza lite­
ratura pedagogiczna, a wreszcie powstanie i roz­
wój stowarzyszeń*. skierowanych ku podniesienia 
szkół naszych pod względem naukowym i wycho­
wawczym. Jedno z tych stowarzyszeń, mianowicie 
Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych, istnie­
jące od lat trzech, zdaje jutro we Lwowie na 
swem walnem zgromadzeniu publicznie sprawę 
z swej działalności i porusza znowu szereg wa­
żnych kwestyj w ustroju naszych szkół średnich 
i w wychowaniu w ogólności.

Dotychczas zwracało Towarzystwo uwagę swą 
głównie na ten przedmiot nauki, który słusznie 
uważać należy za podstawę całej szkolnej in- 
strukcyi, to jest na naukę języka ojczystego. Pod­
niesienie tej nauki, oparcie jej na podstawach ra- 
cyonalnych i z wynikami umiejętności zgodnych, 
było dotąd niemal głównem zajęciem Towarzy­
stwa, tak w dyskusyi na walnych zgromadzeniach 
i na posiedzeniach kół poszczególnych, jakoteż 
w czasopiśmie, które jest jego organem. Praca ta 
znaczne już uczyniła postępy, a studya przygoto­
wawcze na tem polu doprowadzą już wkrótce do 
pozytywnych wniosków, które przedłożone zosta­
ną kompetentnym władzom i niewątpliwie będą 
uwzględnione, jako oparte na gruntownej znajo­
mości rzeczy, potrzeb młodzieży i wymogów szkol­
nych.

Obecnie weszła na porządek dzienny sprawa 
druga, która w ostatnich czasach stała się aktu­
alną, tj. sprawa nauki języka niemieckiego. Przy­
gotowawcze co do tej sprawy czynności przedsię­
wzięło Towarzystwo już znacznie wcześniej przed 
poruszeniem jej w Sejmie przez znany i omówio­
ny już wniosek ks. Adama Sapiehy; w poszczę 
gólnych kołach zajmowano się tą sprawą już od

początku istnienia Towarzystwa, a prezes tegoż 
prof. Radziszewski już na przeszłorocznym zje 
ździe nauczycielskim w Krakowie zapowiedział, 
iż musi ona stać się w najbliższym czasie przed­
miotem wszechstronnego i gruntownego zbadania. 
Wniosek ks. Sapiehy, który szersze zainteresował 
dla niej kola, i znane rezolucye sejmowe, o tyle 
wpłynęły na pracę Towarzystwa, iż analogicznie 
do tych rezolucyj może ono wypowiediieć swe 
zdanie nietylko co do dydaktyki tego przedmiotu, 
ale co do całego szeregu kwestyj l nim związa­
nych, które teraz łatwiej niż kiedykolwiek po­
myślnie załatwionemi być mogą.

Oprócz tej kwestyi* stoją na porządku dziennym 
jutrzejszego zgromadzenia liczne inne ciekawe i 
ważne sprawy, a można oczekiwać, iż wzbudzą 
one dyskusyę interesującą dla wszystkich, którym 
nieobojętny rozwój wyższego szkolnictwa. Poru 
szoną mianowicie będzie sprawa nauki dziejów 
ojczystych, sprawa uroezvstych odpraw szkolnych 
i nagród, sprawa wykształcenia nauczycieli facho­
wego rysunku w szkołach przemysłowych, sprawa 
utrzymywania konwiktorów, a w końcu sprawa 
utworzenia wspólnej szkoły średniej. Rozprawy 
przeprowadzone nad temi przedmiotami przyniosą 
niewątpliwie praktyczny rezultat, a opinia zgroma­
dzenia, złożonego z mężów fachowych i ze szkołą 
najściślej związanych, znajdzie zapewne życzliwe 
przyjęcie u władz*. powołanych do czuwania nad 
edukacyą naszej młodzieży, które już się dowo­
dnie przekonać mogły, iż dotychczasowa praca 
Towarzystwa jest użyteczną, a rozwój jego pra­
widłowym.

Dowodem tego rozwoju jest czem raz większa 
liczba członków. Towarzystwo liczy obecnie 562 
członków, rozrzuconych po rozmaitych miastach 
naszego kraju i kapiących się w 7 odrębnie zor­
ganizowanych kołach, utrzymujących ciągłe czneie 
z głównym zarządem. Organem Towarzystwa jest 
umiejętnie redagowane czasopismo Muzeum, za­
pełnione cennemi rozprawami z zakresu dydakty 
ki, pedagogii i organizacyi szkół wyższych.

Pomyślną wróżbą dla dalszego rozwoju Towa­
rzystwa i dla prac przez nie podjętych jest jego 
umiarkowanie w żądaniach; nie puszcza się ono 
na szerokie fale wielkich reform i często niebez­
piecznych eksperymentów, ale stojąc na realnej 
podstawie istniejących stosunków, dąży do ich po­
prawy zwolna, poważnie, ale gorliwie i wytrwale. 
Poddając surowej krytyce samych Biebie i swą 
działalność, a poddając się także sądowi publi­
czności, spełniają nauczyciele szkół wyższych chlu 
bnie swój obowiązek obywatelski i niewątpliwie 
sprawie publicznej przynoszą korzyść.

Z Krakowa, tego starożytnego grodu, będącego 
ogniskiem nauki polskiej; z Krakowa, w którym 
powstała pierwsza myśl zawiązania Towarzystwa; 
z Krakowa, gdzie tak skuteczną i ruchliwą dzia­
łalność rozwija pierwsze Koło tego Towarzystwa, 
s'glemy zgromadzonemu w stolicy naszego kraju nau­
czycielstwu serdeczne pozdrowienie z wyrazem ży­
czenia, aby obrady jego przyniosły dla nauki i 
dla szkoły najobfitsze plony.
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KORESPONDENCYA „CZASU.11
Wiedeń 1 kwietnia.

(Budżet austryacki).
f  Komisya budżetowa po trzechmiesięcznycfc 

obradach ukończyła dopiero wczoraj wieczór roz­
prawy nad budżetem wydatków i dochodów na 
r. b., i przyjęła sprawozdanie jeneralnego spra 
wozdawcy. Według tego budżetu, roztrząśnionego

jrzez komisyę (a różniącego się od pierwotnego 
projektu rządowego w wielu pozycyach, już to 
wskutek później przez rząd wniesionych kredy­
tów dodatkowych, już to wskutek uchwał komi- 
syi), wszystkie w y d a t k i  zamieszczone w tym 
mdżecie na r. b. wynoszą 535,922.196 złr., 
wszystkie zaś d o c h o d y  obrachowała komisya 
na 508,840.624 złr., przeto n i e d o b ó r  wynosi
27.081.572 złr. W powyższą suftę wydatków wli­
czono już 12 milionów złr. uchwalonych na przy­
gotowanie zapasów dla obrony krajowej i pospo­
litego ruszenia. Lecz n ie  zamieszczono w tych 
wydatkach budżetem objętych sumy 36 milionów 
złr., które przypadły do zapłacenia przez kraje 
reprezentowane w Radzie państwa, z sumy 52V# 
milionów wyznaczonej przez Delegacye na przy­
gotowania do obrony państwa; albowiem oddziel­
na ustawa, uchwalona przez obie Izby Rady pań­
stwa, zatwierdzona przez Cesarza i ogłoszona 
w dzienniku ustaw, postanowiła już pozabudżeto­
we pokrycie dla tej sumy przez wydanie renty 
państwowej.

Nawiasowo tu dodam, że wprawdzie na wczo 
rajszem posiedzeniu komisyi budżetowej żądał 
członek tej komisyi poseł Beer, aby z tej sumy 
36 milionów złr., zamieścić w budżecie tylko 24 
miliony; ale przeważna większość komisyi odrzu­
ciła ten wniosek z kilku powodów, a głównie z tej 
przyczyny, iż cała suma 36 milionów już została 
prawomocnemi ustawami uchwalona tak w wy­
datku, jak i w pokryciu, przeto nie można jej 
powtórnie uchwalać w budżecie.

Także nie zamieszczono między wydatkami ob- 
jętemi budżetem na r. b. sumy 5,200.000 złr., 
wniesionej przez rząd i uchwalonej przez korni - 
syą, jako kredyt dodatkowy na lata u b i e g ł e  
1885 i 1886 r., dla pokrycia przewyżki wydatków 
na budowę dróg żelaznych państwowych i po­
większenie parku wagonów i lokomotyw na tych 
drogach. Wydatek ten pokryto tymczasowo w r. z. 
z zapasów kasy państwa, będących uposażeniem 
tej kasy. Aby ten zapas kasie powrócić, zażądał 
rząd jeszcze w r. z. uchwalenia kredytu dodatko­
wego na powyższą sumę i proponował, aby część 
tej sumy t. j. 1,700.000 złr. pokryć kapitałem re­
zerwowym drogi żelaznej państwowej „zachodniej," 
a dla pokrycia reszty t. j. 3,500.000 złr. upowa­
żnić rząd do wypuszczenia renty państwowej. Po­
nieważ wydaniem renty państwowej należy w r. b. 
pokryć nietylko powyżej wymienione dwie sumy 
t. j. 36 milionów złr. przypadających do zapła­
cenia przez Austryą na przygotowania do obrony 
państwa, i 3,500.000 złr. stanowiących przewyżkę 
wydatków na drogi żelazne państwowe w latach 
ubiegłych, ale także pokryć trzeba wykazany wy­
żej niedobór w budżecie na r. b. wynoszący
27.081.572 złr.; przeto w r. b. należy wypuścić 
rentę państwa dla pokrycia ogółem 66,581.572 złr.

Jeżeli z powyżej wymienionej samy wydatków, 
objętych budżetem nar.b., a wynoszącej 535,922.196 
złr., wyjmiemy wydatek na przygotowanie zapa­
sów dla obrony krajowej i pospolitego ruszenia, 
t. j. 12 milionów złr., oraz wydatek na budynki 
monumentalne, budowę portów i dróg żelaznych, 
t. j. 5,490.000 złr., ujrzymy, że przewyika wy­
datków istotnie administracyjnych na r. b., nad 
ogół dochodów r. b. t. j. niedobór wynosić ma
9.594.572 złr., i byłby większy o 2,900.000 złr. 
od niedoboru na r. z. Ten wzrost niedoboru 
w r. b. nad niedobór w r. z. spowodowany został 
głównie tem, iż wspólne wydatki monarchii, a 
mianowicie wydatki na utrzymanie sił zbrojnych, 
uchwalono w r. b. w sumie większej o 2,260.000 
złr. niż na r. z., nie licząo nawet w to ani 12 
milionów złr. na przygotowanie zapasów dla obro­
ny krajowej i pospolitego ruszenia, ani 52% mi­
lionów na przygotowania nadzwyczajne do obrony 
państwa.

INSERAT.
i.

~ 7  Założyłabym się, że mój Stefuś znów ma 
dzisiaj jakiś grzech na sumieniu, za który chciałby 
rozgrzeszenie otrzymać — mówiła młoda i piękna 
kobieta, gładząc pieszczotliwie śnieżną dłonią cie­
mne pukle siedzącego obok mężczyzny — no, od­
wagi mój mężu i panie, śmiało wyznaj winę, proś 
o przebaczenie, lecz przedewszystkiem obiecaj po­
prawę , a ja z mej strony przyrzekam, że nie o 
każę się zbyt suro’”0 ™ sadzeniu: trndna u d a  
muszę się wreszcie

praw ę, a ja z niej mi o u-
każę się zbyt surową w sądzeniu; trudna rada; 
muszę się wreszcie z tem zgodzić, że wy mężczy­
źni od początku świata ciągle broić musicie, a 
kobiet ndziałem jest zawsze przebaczać i kochać 
was pomimo wad i przewinień waszych.... śmiało 
więc przyznaj się do winy, raz jeszcze ci przy­
rzekam, że zbyt surową nie będę.

Na ustach mężczyzny uśmiech pojawił się na te 
słowa, objął ramieniem wiotką kibić., stojącej przed 
nim młodej kobiety i wpatrując się w nią s uwiel­
bieniem, rzekł po chwili milczenia:

— Przebaczenia, mój ty śliczny sędzio śled­
czy?... czyż to zawsze my mężczyźni w roli wi­
nowajców występować mamy?... otóż tym razem 
wszechwiedza twoja Henrysin — mówił dalej z nie­
odstępnym uśmiechem — popełniła błąd kardy­
nalny, sumienie moje najzupełniej spokojne, naj 
mniejszego przeciw tobie nie popełniłem grzechu, 
a zadumanie moje, które ty na karb jakiegoś prze­
stępstwa bierzesz, z zupełnie innych źródeł wy­
pływa.

— Z jakichże na przykład, jeżli wolno wiedzieć ?
— Widzisz, jestem dziś w niezwykle poważnym 

nastroją i gniewa mnie nigdy niepoprawne lekkie 
usposobienie twego brata Karola, z którym do- 
pieroco ważną stoczyłem dysputę, odnoszącą się 
do jego rozmaitych wybryków.

— Cóż zuowa dzisiaj nowego miałeś mu do za­
rzucenia ?

— Wiecznie to samo, jak ci wiadomo, Karol

ma szczególniejszą pasyę bawić się kosztem ła­
twowiernych kobiet za pomocą inseratów, od lat 
kilku zwodzi już w ten sposób niedoświadczone 
dziewczęta, które święcie wierzą, że młody, bo­
gaty panicz poszukuje na seryo na tej drodze mał 
żonki i zgłaszają się biedaczki jedna po drugiej, 
znajdując później smutne rozczarowanie. Ja Karo­
lowi zawsze przepowiadam, że „dzban do czasu 
wodę nosi,* że on żartując sobie do woli z rodu 
niewieśoiego, kiedyś padnie ofiarą jego zemsty i 
albo się zakocha i ożeni z którą z owych zgła­
szających się na jego wezwanie nadobnych córek 
Ewy, lub też która z nich nawzajem zażartuje so­
bie z niego. Otóż spełnienie mej wróżby prawdo­
podobnie nadeszło, na liczne zgłoszenia się roz 
maitych kobiet jedna szczególnie podobała mu się 
bardzo z nader dowcipnego listu. Karol zaintrygo­
wany niezmiernie znów na nowe wybiera się spot­
kanie... ależ to sensu niema, afiszuje się niepo­
trzebnie, najlepiejby zrobił, gdyby się raz przecie 
ożenił i dał pokój tym wszystkim historyom... choć 
co prawda dziś nie dziwię się jego zaciekawieniu; 
list, o którym wspomniałem, jest w istocie nie­
zwykły, oryginalny, przyniosłem ci go umyślnie 
da przeczytania, lecz posłuchaj najpierw inseratu 
Karola:

„Kawaler młody, piękny, bogaty, poszukuje 
małżonki, wykształconej, zdrowej, pięknej, posa 
żnej i młodej. Kandydatki zgłosić się raczą pod 
niżej podanym adresem. O fotografię wpierw 
upraszam. K. L. Kraków ul. Sławkowska Nr 6.“

A teraz posłuchaj odpowiedzi:
„Wyczytałam inserat — niezmiernie się oieszę,
I w dowód mej radości z listem moim spieszę.
Myśl cudowna — ten projekt dla mnie jak stworzony, 
Jam jest panna do wzięcia, a pan szukasz żony.
W eałem mieście jest znany wdzięk mój i uroda, 
Jestem desyć posażna, rozumna i młoda.
Wymagasz wykształcenia, mnie widać kształcili, 
Skoro mnie ai wierszami pisać nauczyli.
Fotografię posyłać skromność mi zabrania;
Chcąc ci jednak ułatwić drogę do poznania,
Radzę przyjdź na spotkanie — o wieczornym chłodzie,

Dzisiaj czekać cię będę w Strzeleckim ogrodzie,
A kiedy mnie zobaczysz, buzia ma różowa 
Przekona cię z łatwością, żem zupełnie zdrowa. 
Poznasz mnie po fiołkach, co przypnę do boku,
I po dużem, niebieskiem, wyrazistem oku.
Pragnę wpierw cię zobaczyć, nim pokocham wiecznie, 
A zatem na spotkanie przyjdź dzisiaj koniecznie, 
Znajdzież mnie pod posągiem — a więc do widzenia, 
Daruj, że nie podpiszę całego imienia."

Kraków —  październik 1886. H. B.

Podczas opowiadania mężczyzny, oblicze młodej 
kobiety zwolna rozjaśniać się zaczęło, a na kar 
minowych usteczkach figlarny i-aigrał uśmieszek. 
Słuchała w milczeniu, nie przerywając ani jednem 
słowem. Gdy skończył, rzekła z odcieniem niepo 
koju w jasnych źrenicach.

— Stefku, ej Stefka, jakieś dziwne podejrzenie 
znów się we mnie obudzą, no popatrz mi w oczy, 
mnie się zdaje, że sumienie twoje niezupełnie czy­
ste.... czy też nie myślisz przypadkiem wybrać się 
także na owe rendez nous?

— Cóż za przypuszczenie?... zkąd ci mogła 
przyjść myśl podobna? No — rzekł sam do sie 
bie po chwili milczenia — niezła myśl, a gdyby 
tak pójść na chwilkę i zabawić się kosztem Ka 
rola, eo mi to szkodzi.. — Wszakżeż nie mówisz 
tego na seryo — dodał głośniej.

— Ależ nie, nie, wierzę ci zupełnie mój naj­
droższy, odparła po dłuższem milczeniu młoda ko­
bieta, ja  żartowałam tylko, a przy tych słowach 
ów uśmieszek figlarny znów zaigrał na drobnych 
usteczkach, a czar i wdzięk tego uśmiechu rozja­
śnił jej lica, jak promień wschodzącego słońca.

II.
Ostatnie słońca promienie gasły zwolna na la- 

chodzie, odbijając się purpurowym blaskiem w szy­
bach nawpół otwartych okien kamienicznych mu 
rów. Był to właśnie październik w całej pełai 
swego jesiennego uroku, zdobiący drzewa i krze­
wy miejskich ogrodów różnobarwnym tęczowym 
blaskiem, których wdzięk podnosiło jeszcze zacho­
dzące słońce. Gdzieniegdzie zeschły listek szele-

ściał smętnie na ziemi, jak gdyby się żalił na 
swój los opłakany, jakby żałował minionego la 
ta, a ten szmer cichy, żałosny, łączył się w har­
monijną całość z wieczorną pieśnią drobnych pta­
sząt, które zdała od gwaru miejskiego żyją tu na 
wzór swych leśnych braci, budując gniazda w drzew 
gęstwinie i nucąc dzień cały hymn uwielbienia 
dla Stwórcy wszechświata.

Zmrok już zapadał coraz bardziej, blady księżyc 
wysuwał się nieśmiało z pod jasnych na horyzon­
cie obłoków, gdy smukły i przystojny młody czło­
wiek zbliżał się do ogrodu Strzeleckiego. Jedno­
cześnie od stroBy kolei wysunęła się postać dru­
giego mężczyzny, człowiek ten przyśpieszył kroku 
i niebawem zrównał się z idącym.

— A ty tu eo robisz Stefanie? — odezwał się 
tenże odwróciwszy głowę — przed kilku godzi­
nami moralizowałeś mnie na punkcie owego rendez- 
vous, a tymczasem, jak widzę sam idziesz za moim 
przykładem.

— Bynajmniej — odrzekł zagadnięty — zapo­
mniałem nawet o wszystkiem i znalazłem się tB 
przypadkiem prawie.

— No — piękny mi przypadek, gdym ci wszy­
stko dziś rano opowiedział dokładnie, nie zakry­
wając nawet i oznaczonej godziny; a zresztą wi­
dzisz, ja nie jestem zazdrosny, kiedy już jesteś, 
to chodźmy obydwaj... eoby to tylko Henrysia 
powiedziała, gdyby cię tu zobaczyła?

Zapytany zmieszał się na te słowa, po chwili je­
dnak odzyskał zwykły spokój i odrzekł z uśmiechem:

— Ja sam jej nawet o tem opowiem. Henrysia 
należy do rzędy tych kobiet idealnych, które są 
wyrozumiałe dla rodu męzkiego, tembardziej, że 
ja tu żadnej nie odgrywam roli, nie jestem akto­
rem, lecz występuję raczej jako spektator.

— O! proszę — odparł nieco zagniewany Ka­
rol — nie myślę wcale drugich zabawiać. . .  albo 
obydwaj razem z nieznajomą rozmawiać będziemy, 
lub żaden. . .  a w dodatku zadenuneyuję cię przed 
Henrysią (bo w twoje wyznanie nie wierzę); sceny 
małżeńskie, burze, łzy i gniewy oduczą cię na 
przyszłość bawić się w sposób podobny kosztem 
drugich.

— No, no, aie irytuj się Karolku — rzekł mąż 
Henryki żartobliwym tonem — nie miałem wcale 
zamiaru bawić się twym kosztem — no, zgoda, 
zgoda, — mówił dalej, klepiąc go przyjaźnie po 
ramieniu, zmieńmy temat rozmowy i rozpogodżmy 
oblicza, abyśmy w całej pełni urody stanąć mogli 
przed piękną naszą nieznajomą. Karol pomimo- 
woli uśmiechnął się na te słowa i z tym uśmie­
chem wróciła napowrót zgoda i harmonia pomię­
dzy szwagrami.

— Ciekawy jestem — zapytał po chwili brat 
Henryki — czy ona czeka już na nas w umówio- 
nem miejscu?

— Ej! kto wie — odparł zapytany — może 
sobie z nas zażartuje i zamiast jej nadobnej po­
staci ujrzymy jakiego wąsala, który nam porządną 
wytnie admonicyą.

Tak rozmawiając przeszli obydwaj obok kolei 
i niebawem zatrzymali się u wejścia do ogrodu 
Strzeleckiego.

— Stefku idż ty pierwszy — odezwał się Karol, 
stanąwszy przed bocznem wejściem.

— A to dobre — odrzekł szwagier — zkąd ja 
do tego przychodzę, abym miał konferować z two- 
jem rendez-nous, idż sam, a ja tu zaczekam i za 
chwilę się zjawię.

— Ej nie, musisz porzucić rolę spektatora, idż, 
idż. . .  cóż u licha, boisz się czy co pięknych oczu 
nieznajomej.

Mówiąc to, otworzył niespodzianie drzwiczki 
i popchnął szwagra do wnętrza ogrodu, sam za­
trzymując się u wejścia.

Pod posągiem Sobieskiego, który jest piękną 
ogrodu ozdobą, stała smukła i wiotka postać ko­
bieca w ciemno popielatym, zgrabnym kostiumie, 
twarz jej zasłaniała gęsta woalka gazowa, a u boku 
widniał drobny bukiecik z fiołków.

Postać ta spostrzegłszy dwóch mężczyzn u wej­
ścia, poczęła zbliżać się ku nim; chód jej był 
lekki, wolny, posuwisty; zdawało się, że otulona 
jesienną mgłą wieczorną, płynie wśród jasnych 
obłoków, że drobne jej stopy wcale nie dotykają 
ziemi. Nie było już czasu cofnąć się, Stefan po-
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Przypomnieć należy, że od lat kilka, podczas 
gdy minister Dunajewski zarządza finansami pań 
stwa, n i e d o b ó r  w b u d ż e c i e  s t a w a ł  s i ę  co 
r o k  m n i e j s z y i  była uzasadniona nadzieja przy 
wrócenia wkrótce w budżecie równowagi między 
wydatkami a dochodami. Lecz w r. b. nadzwy 
czajne uzbrajania się wszystkich mocarstw euro­
pejskich i wielkie powiększenie ich sił wojennych 
a obok tego niepewność położenia politycznego 
zmusiła także Austryę do nadzwyczajnych przy 
gotowań do obrony i zwiększenia na ten cel wy 
datków, a  to spowodowało, iż niedobór, który już 
od lat kilku ciągle się zmniejszał, wzrósł na no 
wo w r. b.

Na powiększenie niedoboru w budżecie na r. b 
wpłynęło także: po 1) zmniejszenie się dochodów 
z dróg żelaznych państwowych, który to ubytek 
w dochodach w r. b., w porównaniu z dochodem 
z tych dróg w r. z., obliczono na 1.100,000 złr.; 
po 2) zmniejszenie się dochodów z ceł. Ubytek 
w dochodach z ceł spowodowany został złem 
sformułowaniem pozycyi cła od nafty, wskutek 
czego nafta kaukaska rafinowana, obciążona ole­
jami ciężkiemi, wprowadzana bywa za niskiem 
cłem, w następstwie czego bardzo się zmniejszył 
przywóz nafty rafinowanej amerykańskiej, od któ 
rej opłacano wysokie cło wchodowe.

Sprawozdanie komisyi budżetowej o budżecie 
na r. b. rozesłane będzie podczas feryj wielkano­
cnych, a rozprawy w Izbie poselskiej nad budże­
tem rozpoczną się zaraz na pierwszem posiedze­
niu Izby po feryach, dnia 23 kwietnia.

Sprawozdanie i wnioski komisyi Izby panów co 
do projektu nowej taryfy cłowej wydane przecież 
i rozesłane zostało. W sprawozdaniu tern, streszcza- 
jącem rozprawy w komisyi, a ułożonem przez 
sprawozdawcę hr. Enefsteina znajdujemy dość wa­
żny ustęp następujący z krytyką systemu celnego, 
wzrastającego teraz we wszystkich państwach: 
„Wśród obrad komisyi poddano krytyce system 
ceł ochronnych. Przedstawiano, że luay Europy 
nie zdołają znieść długo wielkich ofiar, które na 
nich nakłada: pokój zbrojny, konkurencya zaeuro- 
pejska i walka cłowa. Powrót do bliższych i ści 
ślejszych stosunków handlowych i porozumienie 
się między państwami europejskiemi co do ceł 
może przynieść ulgę na polu ekonomicznem. Cła 
ochronne powodują tylko podrożenie towaru 
sztuczną hyperprodukcyę, tern niebezpieczniejszą, 
iż konsumcya nie wzrasta w tej samej mierze 
Między innemi podnoszenie ceł od zboża, gdyby 
jaki skutek wywrzeć mogło, korzystne byłoby 
tylko przeważnie dla Węgier; lecz i Węgrom nie 
przyniesie korzyści, gdyż cło wchodowe od zboża 
nie ma wpływu na cenę zboża w kraju, który 
więeej zboża wyprowadza niż wprowadza, albo­
wiem cenę tę stanowią targi światowe, na które 
przywóz zboża nie jest przez to cło wstrzymany. 
Lecz z drugiej strony przytoczono uw agi, że sy­
stem cłowy, zaprowadzony w innych państwach, 
zmuBza Austryę do wejścia na tę samą drogę 
większość komisyi była zdania, iż podwyższenie 
ceł jest jedynym irodkiem wytrzymania konku- 
rencyi z zagranicą."

Wspomniałem już w przeszłym liście z 27 marca, 
że wnioski komisyi Izby panów dążą do tego, 
aby Izba ta uchwaliła całą taryfę cłową, między 
innemi cło od nafty, zupełnie zgodnie z uchwa­
łami Izby poselskiej, między innemi cło od nafty 
surowej lub cięższej w wysokości 2 złr. złotem 
od stu kilo. To sprawozdanie i wnioski komisyi 
są na porządku dziennym następnego posiedzenia 
Izby panów w dniu 4 kwietnia, a niema wątpli- 
wozci, że Izba przyjmie bez zmiany wnioski swo­
jej komisyi.

Ministerstwo obrony krajowej przyjęło przecież 
dwie oferty, przedłożone przez spółki rękodziel­
ników galicyjskich na dostawę cząstki zapasów 
odzieży i przyborów dla obrony krajowej. Miano 
wieie ministerstwo p r z y j ę ł o  ofertę spółki r ę ­
k o d z i e l n i k ó w  k r a k o w s k i c h  podejmujących 
się dostawy bielizny dla żołnierzy obrony krajo 
wej, po 35,000 sztuk każdego gatunku bielizny. 
Lecz ponieważ także spółka rękodzielników z Pross- 
nitz w Morawie przedłożyła równie korzystną, a 
nawet korzystniejszą dla rządu ofertę na dostawę 
tej bielizny, przeto ministerstwo rozdzieliło mię­
dzy te dwie spółki: krakowską i morawską do­
stawę całej tej bielizny. Także przyjęło minister 
stwo ofertę spółki ślusarzy z Jarosławia na nie­
wielką dostawę przyborów z blachy. Do przyjęcia 
tych ofert przez ministerstwo przyczyniła się bar 
dzo skutecznie interwencya komisyi wyznaczonej 
przez Koło poselskie polskie. Z powodu, że mini 
sterstwo obrony krajowej przyjmuje od dość dawna
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oferty na dostawę mniejszych partyj bielizny,! Jest rzeczą niezawodną, że w rosyjskiej Bessa-1 
przeto o te dostawy ubiega się zwykle wiele spó-lrabii koło Reni zbierają się ciągle zbrojne bandy, 
łek , a wskutek tej konkurencyi, zbawiennej dla I a osławiony Nabokow agituje na południu. Rząd 
skarbu państw a, dostarczą spółki rękodzielników I bułgarski urządził gęste łańcuchy straży nad Du- 
i fabrykantów po bardzo niskich cenach bielizny I najem. Dzienniki rosyjskie donosiły, iż podczas 
dla wojska. I  tak n. p. koszule z dobrego per-1 ostatnich egzekucyj w Ruszczuku strzelano do 
kaln, mocno uszyte, dostarcza zwykle konsorcyumIskazanych z rewolwerów. Rząd rosyjski rozesłali 
po 59 centów sztuka; lecz ponieważ teraźniejsze I okólnik, zadający kłam tym doniesieniom. Egze- 
dostawy mają być wykonane w krótkim bardzo I kucye skazanych odbyły się według kodeksu ro-

u nas serc miłosiernych, spieszących z pomocą wy-1 żywo musi staż w pamięei sympatyczna postać zmar-
jątkowej a niezasłużonej nędzy, że z całą otuchą u-lłego, który gospodarząc długie lata w majątku swym 
daję się do Szan. Redakcyi z prośbą o podanie tego | Witowicach dolnych, umiał zjednać sobie ogólne uzna-
smutnego faktu do wiadomości publicznej i o łaska­
we pośrednictwo w zbieraniu datków dobroczynnych,! 
któremiby choć w części ulżyć można opłakanemu 
losowi tego nieszczęśliwego, a bądź co bądź dla spo- [ 
łeozeństwa naszego zasłużonego człowieka."

_ _ _ _ Na powyższy cel otrzymaliśmy od osoby, znającej I
terminie, przeto przyjęto oferty nieco wyższe i syjskiego, wyroki czytano po rosyjsku, strzelano I dokładnie rozpaczliwe położenie tej rodziny, pod go
spółki rękodzielników krakowskich i morawskich I z karabinów. Tłómaczenia kodeksu wojskowego! dłem: B is dat, qui cito dat, 10 złr.     _ ___________ ______
podjęły się dostarczyć takie koszule po 61 centów. Ina bułgarskie dotąd niema. Wszelkie telegram y! (Wszelkie dalsze datki chętnie przyjmować będzie I ników powietrza przepowiada w najbliższych dniach

nie dla swych cnót obywatelskich. W Proszowskiem, 
gdzie się później przeniósł i w naszem mieście, gdzie 
pod koniec życia czas dłuższy mieszkał, znanym i po­
ważanym był również w szerokich kołach. To też 
śmierć jego obudzić musi żal głęboki w tych wszy­
stkich, którzy zetknąwszy się z nim, mieli sposobność 
poznać zalety jego serca i umysłu.

P rzyszły  stan pogody. Istniejący podział czyn-

z Bułgaryi poddane są ścisłej cenzurze z powodu I Administracya naszego pisma. Redakeya Czasu).
n r .  ^  JL o L. • .  • I Stanu oblężenia.
W i e d e ń  3 kwietnia. I Bałkanach i w samej Zofii spadły ogromne

Q  Ze źródła kompetentnego otrzymałem informa-1 
za których wiarogodność zaręczyć mogę, od-
AA fil A f i  f i m  1 9X71 i f o n o i  n>n/\ł*n f l a  11 m  Knwfi

cye
nosząee się do migyi Monsignora Galimberti’ego 
do Berlina. Oprócz spraw* dotyczących zakończe­
nia kulturkampfu, miał cn sobie polecone poufne 
rokowania względem ewentualnej medyacyi Pa 
pieża między Niemcami a Francyą, oraz wzglę 
dem również poufnej, nieurzędowej medyacyi 
Niemiec, między Włochami a Papieżem. Co do 
kulturkampfu odjechał msgr. Galimberti zupełnie 
zadowolony.

List cesarza Wilhelma do Papieża, który za-i  Vt •• i • • j o .  ^
wiózł Migr, Galimberti, p isań , jest pi francuskn. N?JJ- PaF Postanowieniem z d 31 marca k. r
Cesarz d S sknje w nim za przysłanie delega t, pa j S " 110™ 1 P">f«a<>"> Dra Kaz,. . .  - - - ■ mierzą

Najj. Pan postanowieniem z d. 31 marca b. r. 
irządził, aby zwyczajnemu profesorowi k lasy­

cznej filologii w Uniwersytecie Jagiellońskim Drowi 
Alfredowi B r a n d o w s k i e m u ,  z okazyi pnsenie-1 
sienią go na własne żądanie w stały stan spo­
czynku, wyrażonem zostało Najwyższe zadowolę-1 
nie za jego gorliwą i skuteczną działalność służ­
bową.

r.

pieskiego na uroczystości urodzin i wyraża na 
dzieję, że teraz rozpocznie się era religijnego po­
koju w Niemczech. Msgr. Galimberti otrzymał od 
Wmdthorsta oświadczenie posłuszeństwa dla Stolicy 
św., oraz że centrum będzie głosować za ustawami 
kościelnemi, przyjętemi już przez Izbę panów.
I Co do Francyi oświadczył ks. Bismark, że 
wdzięczny jest papieżowi, iż Niemcy wojny nie 
rozpoczną, lecz sprawa stosunku Niemiec do Fran 
cyi jest trudną, nie da się ułożyć, aż po wielu 
latach, a obecne okoliczności nie są po temu, 
żeby pośrednictwo mogło przynieść jakiekolwiek 
rezuitata Wojna na pióra przeciw Francji, jak  to 
widzimy, na nowo też w Berlinie podjętą została.
Polecenie odnoszące się do położenia papiestw 
przyniosło już na razie pewien rezultat, który 
lubo jest drobnym, w każdym razie jest pierw 
szym od wielu lat krokiem naprzód. Książę Bis­
mark oświadczył, że w traktacie przymierza mię 
dzy Niemcami, Anstryą i Włochami niema i nie 
może być klauzuli, odnoszącej się do położenia 
papiestwa i stosunków Stolicy papieskiej z kato 
likami całego świata, gdyż traktat ten dotyczy 
wyłącznie tylko wzajemnego stosunku tych trzech 
państw.

W poufny jednakże sposób porozumiewał się 
już rząd niemiecki z włoskim. Ten ostatni oświad­
czył, że dołoży wszelkich starań, żeby usunąć 
powody do zażaleń ze strony Stolicy św., o ile 
się to da uczynić bez naruszenia jedności Włocb.
Ks. Bismark oświadczył dalej, że powitałby z ra -1zezw0^10 
dością, gdyby mogło przyjść do bezpośrednich I *włok J. 
rokowań, choćby półurzędowych, między W atyka |P 'j ar(5w 1 
nem a Kwirynałem, że on chętnie pośredniczyć j cŁowanie 
będzie. Dalsze kroki zależą od tego, co Msgr. Ga-1 Skałce, 
limberti przedstawi w Rzymie, niemniej jak  i " 
książę Aosta, brat króla Hamberta. Pośrednictwo 
czynne księcia Bismarka objawiło się w tern, że 
przyszło w Berlinie do towarzyskiego spotkania 
się ks. Aosty z Msgr. Galimbertim, przyczem wy 
mieniono nawzajem życzenia zgody i porozu­
mienia.

Msgr. Galimberti oddał redakcyę Moniteur de 
Rome, którą dotąd prowadził, swojemu sekreta­
rzowi Carrey, który otrzymał także pruski order 
Orła Czerwonego.

Co do stanu rzeczy w Bułgaryi nadchodzą tu 
nader ponure wiadomości. W interesach zupełny 
zastój, stan oblężenia w całym kraju jest

M o r a w s k i e g o  zwyczajnym profesorem 
klasycznej filologii w Uniwersytecie Jagiellońskim.

wm
Kronika miejscowa i zagraniczna.

A r a k ó w  4 kwietnia.

Asteki.* Tzki jest tytuł pełnej komicznych 
sytuacyj dwuaktowej operetki, osnutej na tekście F. 
X. Petermanna, z muzyką Franciszka Mógele, którą 
przy przepełnionej widzami sali przedstawiono w sobotę 
na ładnej i ślicznie ustrojonej scenie c. k. wojskowego 
naukowego kasyna w Krakowie. Nasze kasyno oficer­
skie odznacza się już od lat kilku niezwykłą żywo­
tnością; prócz, iż jest klubem dla wojskowych, w któ 
rym codziennie się schodzą, urządzane tam bywają 
zajmujące odczyty i udatne przedstawienia amator 
skie; sobotnie Asteków odznaczało się wybornem 
wykonaniem i wystawą zarówno bogatą, jak dokładną; 
w każdym szczególe znać było doskonałą znajomość 
rzeczy, sumienne wykonanie i tę tak cenną, nawet 
gdy idzie tylko o zabawy, staranność. Mała scenka 
przeniosła naraz widzów w okolice i zamierzchłe 
czasy Meksyku. Jak w greckim teatrze, rolę kebiecą 
królowej odegrał mężczyzna — a królowa ta była 
prawdziwym artystą, umiała wybornie połączyć pie 
szczotliwość miłosną z majestatem władzy. Trzej kon- 
kufenei do jej ręki szli istotnie między sobą o le­
psze w oddaniu ról, a postacie kucharza i sekreta­
rza odegrane zostały z prawdziwie wiedeńskiem sceni-

zniżenić temperatury 
nocnyeh wiatraoh.

opady przy zachodnich i pół-

Repertuar teatru krukowiklego
We w t o r e k  5go ostatnie przedstawienie przed 

świętami; po raz 5-ty: Francillon, komedya w 3 
aktach Aleksandra Dumasa, syna, z p. Hoffmannową 
w tytułowej roli.

We środę, czwartek, piątek, sobotę i niedzielę 
teatr będzie zamknięty, natomiast w poniedziałek, 
jako w drugie święto, będą dwa przedstawienia, po 
południu: Chcę sobie pokułaś, Nestroya — wieezo- 
rem: Kościuszko pod, Racław icam i, Wł. L. An- 
•zyca.

— Dnia 2go kwietnia pochmurno, wieczorem ule­
wny deszcz i śnieg; termom, od — 1*9 doszedł do 
—f—11*0 C. D. 3go pochmurno, chwilami zadymka; 
term. od 7‘6 spadł aa 0‘0 C. Barometr się podnosi; 
o g. 7ej rano d. 4go stan jego był 741 2 millim., 
term. — 0-6 C. — Wiatr zachodni.

— We wtorek d. 5go kwietnia: św. Wincentego 
Fereryusza.

cznem zacięciem. Niemniej zdumiewający był liczny 
Prezydent m iasta Dr S z l a c h t o w s k i  wrócił!chór Asteków, któryż werwą śpiewał i grał. Wystę 

już do Krakowa. I powali sami oficerowie, jednoroczni ochotnicy i kadeci.
—  Posiedzenia  Rady m iejskiej odbędzie się we I Publiczność złożona była z wojskowych, ich rodzin

środę d. 6 hm- o godz. 5 popołudniu. I oraz kilkn zaproszonych. Znajdowała się też w znacznej
Zw łoki J. I. Kraszewskiego nie przybyły je-1 części jeneralicya oraz księżna WindischgrStz, żona

Wiadomości artystyczne, 
i naukowe.

literackie

J. I,
szcze do Wiednia w chwili, kiedy to piszemy, t. j. I głównodowodzącego, który z powodu podróży inspek
do godz. 2 po południu dnia dzisiejszego, nie m o żn a  I cyjnej nie mógł być obeonym na przedstawieniu,
więc jeszcze oznaczyć, kiedy do Krakowa przybędą. I Oklasków 
W Wiedniu na dworcu oczekiwały przybycia zwłok I amatorom
deputacye Stowarzyszeń polskich w dniu 2 b. m., 
tak podczas nadejścia pociągu porannego, jak i wie 
czornego. Oczekiwanie to było nadaremnem; Stówa-1 
rzyszenia te przesłały do Krakowa wieńce, by je tu| 
złożono na trumnie.

Z Teatru. Z powodu przygotowań do wysta­
wienia w tygodniu poświątecznym dwóch nowości, 
jak : Ulica Pigdlle i Łyse konie, Teatr, począw-

 _   ___________  szy od poniedziałku, przez cały ten tydzień bę-
dowodów uznania"nie brakło znakomitym I dzio zamknięty. Zapowiedziana na wtorek Fran- 

przy końcu wywołano wszystkich, równie I cl"^on odłożoną została na trzecie święto wielka-
jak umiejętnego reżysera oraz kapelmistrza 56 pułku, 
któremu w znacznej części przypada zasługa tak nie 
zwykłego amatorskiego powodzenia. Wszyscy obecni 
rozchodzili się pod najmilszem wrażeniem, obieeując 
sobie powrócić na powtórne przedstawienie Asteków,

| nocne.
Szczegółowy repertuar 

|damy jutro.
przyszłego tygodnia po-

W sobotę odbyła się komisja w krypcie na Skałce, I które odbyć się ma po Świętach.
celem obrania i przygotowania miejsca dla złożenia! 
zwłok. Komisyi przewodniczył r. m. R z e w u s k i ,  
a w skład jej wchodzili pp.: X. kan. Polkowski) 
Pryliński, Juliusz Kossak i X. Przeor klasztoru na 
Skałce. Zwłoki złożone będą przy ścianie obok szcząt 
ków Długosza.

Jak się dowiadujemy, prezydyum Namiestnictwa 
w y j ą t k o w o  na tymczasowe złożenie! 
I. Kraszewskiego w krypcie kościoła XX. 
następnie na przeniesienie ich i stałe po- 
w krypcie kościoła XX. Paulinów na

Pod kierunkiem p. Rzewuskiego od piątku już pro 
wadzone są roboty około urządzenia krypty pod ko 
ściołem XX. Pijarów, gdzie zwłoki tymczasowo zło- 

będą.
Zebranie artystów malarzy i rzeźbiarzy odbę­

dzie się jutro we wtorek d. 5 bm. o godz. 5 popo­
łudniu w sali obrad Rady miejskiej, a to wskutek 
zaproszenia dyrektora Wystawy, Dra Faustyna J a ­
k u b o w s k i e g o .  Na porządku dziennym jest poro 
zumienie się co do urządzenia Wystawy dzieł sztuki 
podczas ogólnej Wystawy krajowej, jaka odbędzie się 
tego roku w Krakowie, w miesiącu wrześniu. Pp

  artyści zeeheą z powodu ważności sprawy przybyć
wielce!Jak najliczniej na posiedzenie, i to także ci, którzyby

lżone

— W ykrycie kradzieży. Dziś wezas rano wszedł 
nar1 er zręoznie niewiadomy złodziej de mieszkania p. 
Stanisława Szumlakowskiego, rządcy klasztoru ś. An­
drzeja, i podczas gdy tenże spał, skradł mu kilka 
sztuk ubrania, zegarek wisząoy na ścianie i znaczną 
kwotę pieniężną z biurka zamkniętego. Poszkodowany 
zawiadomił zaraz o tern komisarza policyi p. Swoi 
kienia, który zająwszy się sprawą wykrycia tak zrę­
cznego i odważnego złodzieja, spowodował, iż tenże 
już koło południa dnia dzisiejszego ujęty został przez 
inspektorów policyjnych Henzlera i Czajkowskiego, 
którzy wszystkie rzeczy i pieniądze od niego ode 
brali. Ptaszek ten nazywa się Jakób Wątorski, liczy 
lat 27 i pochodzi z Mogilan.

—  Z n alezien ie zwłok. Na Podgórzu w sobotę po
południu znaleziono zwłoki p. 8., urzędnika kolei 
transwersalnej, ojca kilkorga dzieei, leżące w bagni 
sku obok ścieżki prowadzącej koło wału kolei trans 
wersalnoj. Jak się zdaje, nieszczęśliwy wpadł tamże 
sam wskutek nagłego zawrotu głowy i życie na 
miejseu zakończył.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Wodniki, w powiecie stanisławowskim, 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr.

Z powodu restauracyi obrazów w kościele N. Ma­
ryi Panny udzielono nam następujące pismo: 

Znanym mi był stan kilku obrazów ołtarzowych 
w kościele Panny Maryi w Krakowie przed re- 
stauracyą tychże dokonaną przez p. Gałnszkiewi- 
cza, artystę zamieszkałego w Krakowie, i muszę 
przyznać, że tenże wywiązał się z zadania swego 
doskonale. Obrazy te o zbutwiałem płótnie, któ­
rych barwy utraciły właściwą tłustość, przez co 
wyglądały jak  spłowiałe klejowe malowanie, zrę­
czną restauracyą doskonale wzmocnione, zyskały 
bez żadnych przemalowań pierwotną świetność 
kolorytu, a przyznaję, że dopiero teraz wartość 
artystyczna tych malowań XVII wieku okazała 
się i wyszła na jaw. Są te obrazy w czterech oł­
tarzach przy filarach nawy, jeden w ołtarzu przy 
tęczy, inny przy wejściu bocznem od południa, 
nie licząc kilku podrzędniejszych.

Kraków 24 marca 1887.
W . Ł u s tc z le ie w ic s ,  dyr. Muzeum Nar.

uciążliwym, wszelkie swobody zawieszone, naj 
spokojniejsi ladzie są zdesperowani. Porządek we­
wnętrzny utrzymywany jest tylko za pomocą cią­
głego ruchu wojsk. Wszyscy czują, że Bułgarya, 
niepoparta przez żadne państwo, nie może dłużej 
prowadzić nierównej walki z Rosyą. Jeżeli 
Aleksander nie będzie miał ochoty i odwagi do 
powrotu, położenie stanie się beznadziejnem. Nie 
lomoże nic przedłużenie rządu rejencyjnego, gdyż

zaproszeiia nie otrzymali z 
| adresu. Sprawa ta, obchodząca ogół artystów, akiero 
waną została na właściwą bardzo drogę, aby przede- 
wszystkiem uzyskać opinię i wysłuchać życzeń pp.

| Artystów.
—  Ogólne zgrom adzenie Towarzystwa kolonij 

wakacyjnych dla dzieci w Krakowie odbyło się w so­
botę o godzinie 5 popołudniu w zali Rady miejskiej. 
Prezes Towarzystwa, prof. Dr 8. D o m a ń s k i ,  wita-

—  S łu ch a cze  politechniki lwowskisj, odbywająoyl 
obecnie wycieczkę naukową po Galicyi pod kiero-|

D łu g o sz a  d z ie ł  tom  I  (ostatni wyda­
wnictwa) opracowany przez X. kanonika Polkow­
skiego i p. Zegotę Panlego, wyszedł z druku. — 

na | Niebawem rozesłanym będzie prenumeratorom. — 
Więc pomnikowe wydawnictwo ukończone.

Ostatni numer Kłosów poświęcony jest cały pa- 
powodu niedokładności I wnietwem prof. Zaoharjewicza, przybyli tu z Tarnowa I mięci J. I. Kraszewskiego. Utalentowany redaktor

w sobotę i zwiedzali zabytki architektury, jakie się I tego illustrowanego tygodnika, p. Adam Pług, na- 
w mieście naszem znajdują. [der umiejętnie zgromadził wiele artykułów* odno-

— W adowice 2 kwietnia. Za iaieyatywą Rady I szących się do przeszłości i ostatnich chwil życia 
miejskiej odbyło się dnia dzisiejszego w tutejszym I znakomitego powieściopisarza. Obecny zaś kiero- 
koś ciele parafialnym za duszę J. I. Kraszewskiego I wnik artystyczny Kłosów, znany zaszczytnie ma- 
■abożeństwo żałobne, w którem wzięła udział mło-1 larz p. S. W itkiewicz, którego energiczna praca 
dzież szkoły ludowej i gimnazyum, przedstawiciele I i wiedza w krótkim czasie podniosła piękną pu- 
władz i licznie zebrana publiczuość. Pięknie przy-1 blikacyę, nadając jej niepowszednie znaczenie, za-

się bankowi nie powiedzie zasilić przemysłu 
handiu, to sfiry  te niewątpliwie odpadną od re 

, encyi i wywieszą hasło: „poddać się Rosyi, gdyż 
naczej ruina." Stoiłow ma polecenie 

to wszystko mocarstwom.

kroków i przystanął w wy- chę, a przytem znając dobrze cały ród męski, dla I dem humanitarnym i zdrowotnym. Wreszcie podskar­
bi p. H. Mi i l d n e r  zdał sprawę z dochodów

stąpił również parę 
czekającej postaci.

— A to mnie Karol wystrychnął — szepnął 
przez zaciśnięte zęby — lecz mniejsza z tern, co 
mi szkodzi zabawić się chwilę... gdyby tak jednak 
zobaczyła mnie Benrysia 1

Kobieta zbliżała się coraz bardziej, wreszcie sta 
nęła, oparła drobną rączkę o ramię Stefana i nie 
wówiąc słowa, odchyliła z twarzy gęstą zasłonę 
gazową.

Okrzyk zdumienia mężczyzny i dźwięczny, czy 
sty, jak  odgłos srebrzystego dzwonka, śmiech ko 
biecy rozległ się jednocześnie prawie.

—  Henrysiu, to ty ?  a to co za niespodzianka?— 
zapytał przerażony Stefan.

— To ty tutaj jesteś, panie moralisto? — zapy 
tała, zwracając się do męża — a co, nie mam 
słuszności utrzymywać, że wam mężczyznom wcale 
dowierzać nie można?., im piękniej który z was 
mówi, tem więcej strzedz go potrzeba; któżby by 
przypuścił, że surowy Kato dziś rano, wieczorem 
winowajcą zostanie.

Skonfundowany małżonek w pierwszej chwili 
nie umiał znaleść słów na swą obronę, stał w mil­
czeniu jak  delikwent przed sądem , lub student 
przed profesorem, wreszcie odzyskał dawną swo­
bodę i z uśmiechem na ustach przemówił:

— „Kobiet udziałem jest przebaczać nam i ko 
chać nas pomimo wad i przewinień naszych"— 
odwołuję się więc do tych słów twoich, wyrzeczo­
nych dziś rano ... choć co prawda sam nie wiem, 
jak  się tu znalazłem... istnym przypadkiem, a może 
wiedziony przeczuciem.

—  O! Stefku, żle się bronisz — odrzekła mło 
da kobieta na pół gniewna, na pół uśmiechnięta 
— już co do przeczucia to absolutnie nie wierzę, 
bo gdybyś był na seryo przewidział, kogó tu za 
staniesz, najniezawodniej nie byłbyś na spotkanie 
pospieszył.

— Cóż cię skłoniło do tej mistyfikacyi ? — za­
pytał Karol, stojący dotąd w milczeniu nie w naj­
lepszym również humorze.

— Chciałam z mego braciszka zażartować tro-

. .    jego zgonu przez pannę Hannę
Karola Klobassy. Obecni powstaniem z miejsc I — M ielec 2 kwietnia. W dniu dzisiejszym o go-[Miłkowską. 

uczcili ich pamięć. Z porządku rzeczy nastąpiło przez I dżinie lOej rano odprawione zostało w tutejszym ko-1 Również Biesiada literacka zamieszcza między 
sekretarza p. F. B a c z a k i e w i c z a  odczytanie spra-1ściele parafialnym żałobne nabożeństwo za spokój dn [innemi świstki, kreślone przez Kraszewskiego o- 
wozdania z czynności komitetu, dokonanych w roku I szy J. I, Kraszewskiego. Liczny ndział duchowień-1 łówkiem na listach, niemniej obrazy i szkice Kra- 
ubiegłym, następnie zaś prezes w treściwym odczy-lstwa z okolicy i bardzo liczne zebranie się obywa-1 szewskiego w wiernym przerysie przez Br. Pod- 
cie zwrócił uwagę na rozwój kolonij wakacyjnych,Itelstwa powiatu, reprezentantów wszystkich władz i | L'- 1-1 
niemniej na ich działalność i skuteczność pod wzglę-1nauczycieli szkół ludowych, było

p. M. M Ul U n e r  zdał sprawę z uucuoaow i roz-| 
chodów Towarzystwa w r. z., a zestawienie rachun­
kowe przyjęli zgromadzeni do wiadomości i udzielili 
komitetowi absolutoryum. Ponieważ komitet od siebie 
żadnych wniosków nie stawiał, ani też nikt z obe-

wymownyns wyra-1
zem uczczenia pamięci Nestora pisarzy polskich. I Ostatni numer lipskiej Tllustrirte Ztg  zawiera 

—  Pogrzeb ś. p. Dąbrowskiego, prezydenta m. I między innemi reprodnkcyę wspaniałego obrazu 
Lwowa odbył się w sobotę przy tłumnym udziale I Pawła Merwarta, przedstawiającego scenę z poto- 
publiczności. Z uderzeniem godziny 10, gdy arcybi-1 p u ; obraz ten, wystawiony przed kilku laty w sa- 
skupi X. Morawski, X. Issakowicz i X. biskup Pu-Iłach Towarzystwa sztuk pięknych, zwrócił na sie- 
zyna odprawiali przy zwłokach egzekwie, chór To-1 bie powszechną uwagę, a obecnie jest w posiada-

którego wszelka nowość ma zawsze urok nieprze 
zwyciężony, byłam pewną, że i mego Stefasia na 
stanowisku niezawodnie zastanę, no i nie omyli­
łam się wcale w mem oczekiwaniu... a o mistyfi 
kacyi moi drodzy żadną miarą mowy być nie może,
wszakżeż u doła rymowanego listu położyłam moje I cnych członków, przeto przewodniczący zamknął po-1 warzystwa muzycznego, ustawiwszy się koło głównej I niu hr. Mierowej. Również znajduje się w tymże 
cyfry, a  do tego mogliście mnie poznać z łatwo-1 siedzenie o godzinie trzy kwadranse na 6. Komple-1 bramy ratuszowej, odśpiewał Miserere Beethovens. I numerze życiorys i portret zmarłej niedawno w Rzy- 
ścią po niebieskich oczach, o których w liście I tne sprawozdanie wkrótce opuści prasę i zostanie I Przy rozpoczętej eksportacyi przemawiał imieniem I mio księżnej Karoliny z Iwanowskich Wittgenstei- 
wspomniałam. I wszystkim członkom Towarzystwa rozesłane, w swo- Rady miejskiej jej delegat Dr Gryziecki, poczem nowej, którą jednak biograf aważa nie za Polkę,

— Tak, szczególnie pod gazy osłoną — odparł I im więc czasie będziemy jeszcze mieli sposobność pochód ruszył Rynkiem, ulicą Trybunalską, Teatral-1 lecz mylnie za Rosyankę (von geburt eine Russin). 
zirytowany małżonek— doprawdy, przeżałować nie |  zwrócić uwagę na użyteczne działanie kolonij waka-jną i przybył do kościoła katedralnego. Zwłoki nieślizwrócić
mogę, że się niepotrzebnie w tę sprawę wmie-lcyjnych.
szałem... i ja  mam tu być winowajcą! ależ mojal  — Na ce le  W ystawy krajowej nadesłały zapomo 
droga — dodał z pewnym odcieniem tłumionego I g i : Wydział Rady powiatowej w Żydaczowie 25 złr., 
gniewa — temn wszystkiemu to ty jesteś winną I Wydział Rady powiatowej w Mościskach 25 złr. i 
jedynie, sama poddałaś mi myśl udania się na to I Wydział Rady powiatowej w Kałuszu 10 złr. 
nieszczęśliwe rendes-vous. . .  o! kobiety, kobiety,! — R ep rezentacja  tutejszego Zboru izraelickiego 
wy od początku świata na wzór waszej matki E w y  [uchwaliła na posiedzeniu swem, pod przewodnictwem 
robicie z nami zawsze, 
a my

| radni miasta. Orszak pogrzebowy otwierała muzyka | 
„Harmonii," a wzięły w nim udział wszystkie stowa­
rzyszenia, instytucje, korporacye i bractwa z eho-| 
rągwiami Za trumną postępowała rodzina, reprezen­
tanci władz rządowych, wojskowych, autonomicznych 
i rozmaitych instytucyj, a nadte cały korpus oficer­
ski. Nabożeństwo żałobne, podczas którego

Kwesta Wielkanocna

. . .  7 . „ nLutnia“
i, co się wam tylko podoba, |  prezesa p. Mendelsburga odbytem, wyrazić swą cześć I wykonała Requiem Cherubiniego, trwało do godz. 1

dla J. I. Kraszewskiego przez złożenie wieńca na | w południe, poczem poehód w tym samym porządku
trumnie i wzięcie udziału w obchodzie pogrzebowym|ruszył przez plac Maryacki, Halicki, Bernardyński __ _ _     ^ _______
tego zasłużonego pisarza. [na cmentarz. O godzinie trzy kwandranse na 2 przy-1 tyńskich Oktawia Mazarakowa, od 12—1 księżna

— Z U niwersytetu. J*. Tomasz Krudzielski, ro - |b y ł orszak pogrzebowy na cmentarz, muzyka „H ar-J Cecylia Lubomirska, od 1—2  Jadwiga Kirchmayer

— Na wzór ojca Adama własną winę na żony 
zwykle składamy — przerwała młoda kobieta z u 
śmiechem na ustach ten szereg narzekań na nie- 
poczciwy ród niewieści.

Księżyc skrył się tymczasem za ciemne obłoki 
spóźniona pora przypomniała bohaterom naszym, 

iż czas wracać do domu; niebawem też całe to­
warzystwo na pozór w dobrej harmonii opuściło 
ogród strzelecki, przez drogę jednak obaj młodzi 
ladzie szeroką mieli rozprawę nad charakterami 
kobiet, obiecując sobie nawzajem, że na przyszłość 
będą ostrożniejsi i tak łatwo oszukać się nie da 
dzą. Dysputa ta jednak nie na wiele im się przy 
dała. Późniejsze życia wypadki i niejednokrotne 
tym podobne doświadczenia kazały im wreszcie 
uwierzyć że nad głębokim i głośnym rozumem 
męskim spryt kobiecy najczęściej górnje.

W. D.

W kościele XX. Pijarów kwestę wielkotygo­
dniową przy Grobie Zbawiciela raczyły przyjąć 
panie:

W i e l k i  P i ą t e k :  
od godz. 8—9 panna Marya Wrońska, od 9—10 

p. Stefania Klugerowa i p. Starzewska, od 10— 11 
hr. Marya_ Stecka, od 11— 12 z książąt Czetwer-

Tomasz Krudzielski, . _ _ _______ _ ___
dem s Głowaezowy, w Galicyi, otrzymał w sobotę nal monii* zagrała „Tysiąo walecznych,‘{'k radni miasta I z córka, 2 —3 Gabryela Chodylska z p. Piotrową 
tutejszym Uniwersytecie stopień doktora praw; zaś p.[ponieśli zwłoki zmarłego na barkach do grobu fami-1Szujską, 3—-4 Marya Pohorecka, od 4 —5 Aniela 
Władysław Swiątecki, rodem z Wypnichy, w Króle [łijnego. Po odprawieniu przez X. biskupa Puzynę j Kolosvajry, od 5 — 6 p. Janowa Kremerowa z panną

'ceremonij kościelnych 
Itni"

i odśpiewaniu przez chór „Lustwie Polakiem, otrzymał dziś na tutejszym Uniwer­
sytecie stopień Dra wszech nauk lekarskich. | tni" pieśni żałobnej Salve Regina, przemówił pierw

—  W yjątkowa nędza. Jeden s dobrych naszych | szy radny miasta p. Stanisław Niemczynowski, który 
znajomych donosi nam, co następuje: I żegnał zmarłego w imieniu mieszczan i rękodzielni-

„Przerażający obraz nędzy przedstawia rodzina I ków, następnie przemawiał p. Romanowicz, a w koń 
człowieka, który chlubnie, bo z postępem celującym I cu Dr Goldman imieniem zboru izraeliokiego podno 
odbywszy studya szkolne i uniwersyteckie, w chwili sił niepospolite zalety życia i charakteru zmar 
sposobienia się do egzaminu profesorskiego dotknięty I łego. 
wskutek natężonej pracy utratą wzroku, na stano- — W incenty z  Urska Dunikowski (nr. r. 1817),
wisku prywatnego wychowawcy oddał przez kilka- syn Pantaleoza i Ludwiki z Dunikowskich, zakoń
naście lat niemałe usługi społeczeństwu, nie mogąc I czył życie w piątek d. 1 kwietnia b. r. we Lwowie,
pełnić służby publicznej. Od kilku miesięcy złożony gdzie ostatniemi czasy przeniósł się na stałe, żeby
ciężką i nieuleczalną chorobą, znajduje się wraz z żo- być bliżej córki, zamężnej za Dr Tadeuszem Pila- 
ną i dziećmi w najstraszniejszem położeniu, nie mając tem. Każdemu, kto zna Bocheńskie i Sądeckie, gdzie 
środków nietylko ratowania zdrowia, ale poprostu ra - ' rodzina Dunikowskich oddawna osiadła, lioznemi wę 
towania się z rodziną od głodowej śmierci. Tyle jest złami pokrewieństwa i powinowactwa jest powiązaną,

Maryą Pokutyńską, od 6— 7 p. Lucyna Hallerowa, 
od 7—8 Natalia Taczanowska.

W i e l k a  S o b o t a :  
od godz. 8—9 p. Kamilia Kochanowska, od 9 —10 

p. Józefą Feintuch z córką, od 10—11 p. Eleo­
nora Czarkowska, od 11— 12 z książąt Czetwer- 
tyńskich Oktawia Mazarakowa, od 1 2 - 1  p. J a ­
dwiga Kirchmayerowa z córką, od 1— 2 p. Fan- 
stynowa Jakubowska, od 2—3 Józefowa Feintu- 
chowa z córką, o i  3 —4 p. Helena Prylińska, 
od 4—5 p. Stefania Klugerowa z p. Starzewska, 
od 5 —6 p. Janowa Kremerowa z panną Maryą 
Pokutyńską, od 6— 7 p. Jadw iga Kieszkowska, 
od 7—8 p. Kamilla Kochanowska z panną Kor­
nelią Gorczyńską.



CZAS z Wtorku 5 Kwietnia 18S1.
I

Z  T e a t r u .

Jak piękna i bogata ziemia Kolnmba dla przed­
siębiorców, tak nowe społeczeństwo jej stało się 
od pewnego czasn modne w litcratnrze i na sce­
nach starego świata. Przesadzano może trochę na 
koszt biednych naszych antypodów, spekulowano 
tnoże zanadto na ich słabostki i śmieszności na 
giełdzie literackiej dla większego efektu i zysku, 
bo sentymentalnej Europie! nie mógł przypaść do 
serca rachunkowy sposób ich życia. Czy przesady 
tej ustrzegł się utalentowany autor Stryja Sama? 
Może i nie. To też komedyi jego nie można u- 
ważać za odzwierciedlenie przeciętnego przekroju 
społeczeństwa amerykańskiego, ale za fotografię 
dość licznych zapewne w Ameryce typów. Bądź 
co bądź fotografia ta pełna humoru i dowcipu jest 
zakreśloną na szeroką skalę i nie jedną głębszą 
zawiera myśl. W tych czterech aktach znajdujemy 
wszystko, jak na tandecie, cały katechizm życia 
amerykańskiego, obejmujący stosunki towarzyskie 
i rodzinne, swobodę sumienia pod względem re- 
lig'jnym» elastyczne pojęcia moralności i emancy- 
pacyę kobiet, za którą jednak trzeba zapłacić 
w ojczyźnie prawa lynchur albo bankructwem kie­
szeni albo bankructwem serca. Aby społeczeństwu 
temu nie wyrządzić zbyt wielkiej ujmy, uszlache­
tnia jc Sardou w sposób artystyczny w osobie 
Sary, która kapituluje z buchalteryi w sprawach 
sercowych, porzuca conto corrente swych adorato 
rów i z całym zapałem, godnym córy Ewy, oddaje 
serce Robertowi de Rochemore. Ta młoda para 
wychodzi znakomicie z pod pióra autora. [Od po 
czątku byli dla siebie stworzeni, oboje spekulo­
wali tylko w sposób swym światom właściwy, 
on po europejsku, ona po amerykańsku. Która 
i  tych metod spekulacyjnych była szlachetniejszą, 
na to niech odpowie etyka, a odpowiada w sztuce 
praktyka. Jeżli jednak Sardou chciał przezto po­
równać świat stary z nowym, to nie wiem, na 
czyją korzyść wypadłoby saldo, a w każdym ra­
zie bylibyśmy tak śmieszni w Ameryce, jak  A- 
merykanie u nas.

Po wybornych dyalogach, satyrycznym dowci 
pie, doskonałej budowie scenicznej i żywej akcyi 
poznać można zsraz właściwy talent Sardou. Mimo 
to jednak S try j Sam jest przeważnie obrazem 
obyczajowym świata, który sympatycznym być 
me może, a sam dowcip nie jest w stanie po­
kryć realizmu sztuki.

Artystom naszym oddać należy zupełne u- 
snanie.

Beneficyantka (p. Barszczewska), powitana go­
rąco przez publiczność, ceniącą jej talent i pracę 
ca polu artystycznem, obsypana formalnie kwia­
tami, otrzymała podarki i życzenia, które powinny 
być zachętą do wytrwania na polu, na którem 
może zająć poważne stanowisko. Pojęła ona 
wykonała wybornie swą rolę, chociaż ta nie cał 
kiem odpowiadała jej zewnętrznym zwłaszcza 
warunkom. W osobie Sary, reprezentantki pię­
kniejszej połowy społeczeństwa amerykańskiego, 
uwydatniła jak najlepiej w myśl intencyi autora, 
całą zalotność dziewicy amerykańskiej, będącą 
wypływem zimnego rachunku i owo nagłe przeo 
brażenie się serca, które ją  doprowadzają aż do 
szczerego zapału w akcie III, oddanego przez ar­
tystkę z wielkiem uczuciem i siłą. P. Sobiesław 
(Robert de Rochemore) w tym duecie doskonale 
odśpiewał partyę tenorową.

P. Hoffmannowa (Bellamy), która w tych czasach 
okazała się nieznużoną, była znakomitym saty 
rycznym cicerone dla swych rodaków do pozna­
nia stosunków amerykańskich. Stworzyła ona już 
dawniej w tej roli wyborniel ów typ kobiety, ob­
darzonej wyższą intuicyą, która odgaduje i oryen- 
tuje się w jednej chwili w całej sytuacyi i w spo 
sób wyższym umysłom właśeiwy, ze swych ob 
serwacyj drugim korzystać pozwala— bo posiada 
w całej pełni tradycyę starego świata.

P. Siemiaszko w roli tytułowej był debrym ty­
pem bankiera amerykańskiego, a chociaż rola ta 
daje sposobność do przesady, ustrzegł się szczę­
śliwie szarżowania. Nie pozwolił nam zapomnieć 
o Szymańskim w tej roli, ale przedstawił szczę­
śliwie typ z innej strony.

Wiele innych ról było dobrze oddanych. Całość 
acz jeszcze czasem nie dość szła żwawo, przecież 
nie rówme lepmj niż w paru ostatnich przedsta-

mach. Widocznie więcej było tym razem czasu 
ao przygotowania, niż przy wznowieniu Rąk czaro­
dziejskich, a tego i nadal życzymy naszej scenie.

Z  krzesła.

w Przemyślu, proto notaryusz apostolski i prałat 
domowy Ojca św., komandor orderu Franciszka 
Józefa I, kawaler orderu Leopolda, urodzony 1808 
r., wyświęcony na kapłana 1831 r., kanonik gre­
mialny od r. 1842, prepozyt infułat od 1849 roku. 
Po rezygnacyi śp. biskupa tarnowskiego, X. Woj- 
tarowicza, wzywany na tę stolicę, wymówił się 
od tej promocyi i sprawił niezwykłe wrażenie 
w umyśle Najj. Monarchy, który do niedawna 
wspominał o tem przed bliższemi osobami. Toby 
jedno starczyło za dowód, że ś. p. X. Hoppe był 
kapłanem niezwykłej miary i charakteru niepospo­
litego.

Nie mając czasu na bliższe określenie tej po­
staci, znanej i czczonej w kapitule i dyecezyi prze­
myskiej, przytoczę słowa, któremi teraźniejszy 
biskup tarnowski w r. 1881 z okazyi sekundycyj 
kapłańskich przemówił do jubilata na czele kapi­
tuły, kleru i delegatów duchowieństwa dyecezyal 
nego: „Sześciu biskupów radco najwierniejszy,
karności kościelnej stróżu najgorliwszy, ozdoby 
domu bożego miłośniku wzorowy, słowa Chrystu­
sowego opowiadaczu niezmordowany, byłeś i jesteś 
nam zwierciadłem pobożności, z której czerpałeś 
mądrość, siłę i miłosierdzie, któremi jak szatą 
mistyczno-królewską jaśnieje żywot twój ka­
płański.*

Nie czas dzisiaj cytować dokumenty, jak się 
nieboszczyk wyrażał wobec gubernatora galicyj 
skiego Kriega, a potem wobec ministra oświaty 
Thuna o zachowaniu dla szkół ludowych charak­
teru religijnego i narodowego; jak, gdy się wzmo­
gły wpływy świętojurskich moskalofilów, grunto­
wnie przemawiał za łacińskim alfabetem w szko­
le i urzędzie dla osłabienia agitacyi moskiewskiej 
w Galicyi.

Sumienie jednak nakazuje wspomnieć, że ś. p. 
X. Hoppe stał się głównym fundatorem obecnej 
restauracyi kościoła katedralnego w Przemyślu. 
Oa pierwszy i jedyny w liście do X. biskupa 
Hirschlera dnia 30 września 1873 roku poruszył 
sprawę restauracyi tej świątyni i zarazem złożył 
10,000 złr., z których wymówił sobie procenta 
do śmierci na skromne utrzymanie swoje. On i 
w ciągu tej fabryki, widząc wyczerpane fundusze, 
kilka tysięcy złr. gotówką zaoszczędzoną złożył 
na cel powyższy. Tysiąc złr., ofiarowane sobie za 
ślub ks. Radziwiłła, zaraz oddał miastu na choryeh 
ubogich.

Jakiż płacz powstanie wśród ubogich za tym 
kapłanem jałmużnikiem; jaka próżnia bolesna wśród 
kapituły i kleru!

Boże bądź miłości w duszy Jego!

N A D E S Ł A N E .  (780-20-48)

Marienbadzkie pigułki redukcyjne
dla o t y ł y c h ,  przepis ces. radcy Dra Schin­
dler-Barnay w Marienbadzie. Skład w Krakowie 
w aptece Stockmara. Tylko prawdziwe z protokó- 
ówanym znakiem ochronnym.

FRANCISZKA JÓZEFA wyborna roz-
walniająca woda mineralna. Budapeszt 1885: wiel- 
rie medale za postęp, wywóz, możność konkurencyi. 
Wszędzie do nabycia. Składy wszędzie. Dyrekcya 
w Budapeszcie. (480-7-10)

Gospodarstwo handel i przemysł.
Rozporządzenia pocztowe.

W S z c z u c i n i e  otwartą została dnia 31 mar­
ca stacya telegraficzna, połączona z urzędem po 
cztowym, z ograniczoną służbą dzienną dla po 
wszechnego użytku.

W K r a k o w c u ,  S i e d l i s z o w i c a c h  i Zbo 
r o w i e  zostały otwarte dnia 1 kwietnia stacye te 
legraficzne, połączone z urzędem pocztowym, 
z ograniczoną służbą dzienną dla powszechnego 
użytku.

Od Administracyi „Czasu11.
Na koronę Matki Boskiej w Kalwaryi Zebrzy­

dowskiej nadesłali bracia Bratkowscy 1 złr. 40 ct.
Na sarkofag ś. p. J. I. Kraszewskiego nadesłała 

S. Kozierowska z Biesny 2 złr.
Dla rodziny K. na Zwierzyńcu nadesłał M. O 

2 złr.

Artykuły w dalale „Nadesłane* ate poctao 
dzą od Redaheyl.

NADESŁANE.

O zmarłym w Przemyślu X. Infu­
łacie Hoppe z nader poważnego źródła otrzy­
mujemy następujące wspomnienie:

Dnia 2 b, m. zakończył tycie doczesne X. Jó­
zef Hoppe, infułat prepozyt kapituły katedralnej

Kolorowy jedwabny Faille 
Franęaise, Surah, Satin mervell- 
leux, atłasy, adamaszki, rypsy
1 Kitaj kl I złr. 35 ct. za metr do
7 złr. 45 ct. rozsyła w pojedynczych sukniach 
i całych sztukach z o p ł a t ą  c ł a  do domu 
s k ł a d  fabryczny jedwabiów G. Henne- 
berg (c. i k. nadworny dostawca) w Zu­
rychu. Próbki odwrotnie. — Porto od li- 

| stów do Szwajcaryi 10 centów. (289-2-12)

N A D E S Ł A N E .

S A D G I ł A I E .  (31-13?)

M m O N T E

najobfic ie j
a lk a l i c z n a  w o d a  m in e ra ln a

S 7 . C l k W I 0 m
napój o szezw ia jący  stołowy,

s k u te c z n y  b a r d z o  na  k a sz o ;  w c h o ro b a ch  szy i  
k a t a r a c h  ż o ł ą d k a  i p ę ch e rz a .

Henryk JJattoui,  K a r lsb a d  i W iedeń.

Ostatnie wiadomości.
W walce między p. Giersem a Katkowem, o 

której dzienniki tak bardzo a może nieco bezpod­
stawnie rozpisują się od dni kilku, same niedo­
kładne obiegają pogłoski. Tyle dotąd pewna, że 
p. Giers pozostał na stanowisku ministra spraw 
zewnętrznych. Obecnie mówią — ale również na 
wiatr — że hr. Tołstoj i p. Pobiedonoscew wsta­
wili się u cesarza za Katkowem. W Petersburgu 
panować ma wciąż usposobienie pokojowe, a acz­
kolwiek od czasu do czasn w kołach wojskowych 
objawiają się zachcianki wojenne, a w dzienni­
kach zapędy szowinistyczne, — to przecież po­
wszechnie wiadomem jest, że cesarz wojny nie 
pragnie. Zresztą wogóle Petersburg ma być a p a ­
tycznym, a nawet nieudany zamach w dniu 13go 
marca, prócz w otoczeniu cesarza, nie wywołał 
głębszego wrażenia. Niezadowolnienie z obecnego 
systemu jest widoczne; odzywają się głosy, że prę­
dzej czy później będzie musiał być zmienionym, 
lecz powaga cesarza i pewna przed nim trwoga, 
nawet jego zaufanych, mają być znacznemi i cha­
rakteryzują chwilowo położenie.

Zajścia w Bułgaryi.
Utrzymuje się ciągle wiadomość, że Turcya we­

zwała Rosyę, aby w celu załatwienia kwestyi buł 
garskiej podała stanowczo kandydata swego na 
tron bułgarski. Odpowiedź na to wezwanie nie na­
deszła dotąd do Konstantynopola i spodziewają 
się tam odebrać raczej odmawiającą, niż przy­
zwalającą odpowiedź. W razie sprawdzenia się 
tych przewidzeń/ęWierza podobno Turcya przed­
stawić pogarszający się z dnia na dzień stan rze­
czy w Bułgaryi mocarstwom i wezwać je, aby 
jrzez zgodzenie się na stosownego kandydata przy­
czyniły się do ustalenia porządku w Bułgaryi i 
uchylenia przez to drażliwości możliwych prze­
sileń.

W celu zatarcia złego wrażenia, jakie w świę­
cie wywołać musi zamach na prefekta Mantowai 
zaczęły źródła pod wpływem konsulatu rosyjskie­
go! rozszerzać wieści o zamachu, dokonanym w Ru- 
szćzukn na Popowie i Nikołajowie, co się oka­
zało zmyślonem, jak o tem donoszą do Polit 
Corresp.

Ajencya Havasa szerzy wiadomość, że obser 
wowany tak pilnie przez władze bułgarskie okręt 
na Dunaju, jest okrętem norwegskim, wiozącym 
wina do Radnjewacza w Serbii. Wiadomość ta 
jest nieco podejrzaną, bo Radnjewaez w Serbii 
leży w okolicy, w której dużo wina fabrykują, a 
wino zagraniczne nie nadchodzi tam nigdy w tak 
wielkiej ilości. To też w Bułgaryi wyjaśnieniu te 
mu tak łatwo nie uwierzą i nie przestaną mieć ba 
czne oko na ruchy pomieniouego okrętu.

Nie reprezentant Rosyi Hitrowo, ale dragoman 
poselstwa rosyjskiego Jacobsohn, zawezwał, jak 
się teraz z pewniejszych źródeł pokazuje, Manto 
wa do Bukaresztu. Śledztwo w tej zprawie pro­
wadzi się w Bukareszcie, a jak donosi telegram 
biura koresp., aresztowano, oprócz pochwyconych 
dwóch sprawców zamachu, także pomienionego 
dragomana. ________

[Telegramy.
Wiedeń 4 kwietnia (pryw.). Sonn- u. Mon 

tags-Ztg pisze: Stoiłow, który wczoraj udał się do 
Berlina, nabrał w Wiedniu silnego przekonania, 
że ponowny wybór ks. Battenberga na księcia 
bułgarskiego nie pozyskałby pod żadnym warun­
kiem aprobaty mocarstw. W pierwszym rzędzie 
oczekują mocarstwa cd Rosyi propozycyi co do 
ponownego obsadzenia tronu bułgarskiego.

Wiedeń 4 kwietnia (pryw.). Do Montagsrsvue 
donoszą z Londynu: Zapowiedziany ze strony Buł- 
garyi projekt, podług którego sobranie przedłużyć 
ma pełnomocnictwo rejencyi na 3 lata, uważają 
w tutejszych sferach politycznych za nadający się 
do przyjęcia punkt wyjścia, gdyż kwestya wybo­
ru księcia nie może być absolutnie załatwioną 
wśród obecnych stosunków.

Telegramy własne „Czasu*.

W sprawie zatargu Giersa z Katkowem ode­
brał Beri. Tagblatt następujący telegram z Wie­
dnia: „Z bardzo pewnego źródła dyplomaty­
cznego zapewniają mnie, że car oświadczył pono­
wnie, iż Giers prowadził jego (cara) politykę, i 
teraz ją  także prowadzi, i że ta tylko polityka 
za politykę Rosyi uważaną być może, wszelkim 
zaś innym dążnościom i enuncyacyom nie należy 
przypisywać żadnego znaczenia. Poczytano to 
w świecie dyplomatycznym za wyraźne de'saveu 
Katkowa, a raporta petersburskie, zasługujące na 
wiarę, dodają jeszcze wyraźnie, że polityka ta 
nie zmieniłaby się nawet w razie ustąpienia Giersa, 
i nie wstąpi nigdy na tory, jakie jej wytyka 
Katkow.“

*Do N. Fr. Pr. telegrafują z Petersburga 2 bm., 
że wydział prasowy udzielił Katkowowi ostrzeże­
nie. Jednocześnie jednak telegrafują do tego dzien­
nika, że we środę Katkow zaproszony był do sto­
łu cesarskiego. Cesarz miał powiedzieć: „Z po­
wodu jego patryotyzmu i dlatego, że ostatecznie 
ma słuszność, nie mogę Katkowa karcić.*

Journal de St. Petersburg, wobee pogłosek o 
zamiarze Emira Afganistanu wystąpienia przeciw 
Rosyi i ogłoszenia świętej wojny, mówi, że nieby 
nie uzasadniało nieprzyjażui Em ira,i dodaje, że 
ostateczne układy o wyznaczenie granicy toczą się 
właśnie w Petersburgu.

Skole 4 kwietnia. Przy uroezystem otwarciu 
linii kolei państwowych Stryj-Skole-Beskid-Mun- 
kacz otrzymali następujące odznaczenia: inspektor 
Suchanek tytuł radcy cesarskiego, nadinżynier Ko­
siński złoty krzyż zasługi z koroną, a inżyniero­
wie Machalski, Moltan i Zeppa złote krzyże za­
sługi.

Wiedeń 4 kwietnia. Do MontagsrevuC dono­
szą z Pesztu: Minister Szechenyi udał się do 
Wiednia w sprawie rokowań traktatowych z Ru­
munią. Szechenyi nie zamierza jednak zawiązać 
bezpośrednich stosunków z delegowanymi rumuń­
skimi.

Węgierska deputacya w sprawie kwot zapropo­
nuje ustne obrady, które się mają rozpocząć 
w Wiedniu w dniu 14 b. m.

Wiedeń 4 kwietnia. Były deputowany do 
Rady państwa, Dr Wolski, umarł wezoraj w 52 
roku życia.

Wiedeń 4-go kwietnia. Wczoraj odbyło się 
w koloseum Schwendera zgromadzenie robotników, 
w którem wzięło udział przeszło 3,000 osób. Zgro­
madzenie to powzięło jednomyślnie rezolucyę* żą­
dającą natychmiastowego zniesienia zarządzeń wy­
jątkowych i ograniczeń wolności prasy, zaprowa­
dzenia wolnego prawa stowarzyszania i zgroma 
dzania, powszechnego prawa wyborczego, wolnego 
prawa koalicyjnego i wydania ustawy* stanowiącej 
o surowem karaniu takieh urzędników, którzyby 
naruszali polityczne prawa poszczególnych obywa­
teli państwa lub stowarzyszeń.

Wiedeń 4 kwietnia. Sonn- und Montags Ztg 
dowiaduje się ze źródła dobrze poinformowanego, 
że doniesienie o dokonanem już lub bezpośrednio

zamierzonem ustąpieniu Giersa jeń  bezzasadne, 
ale że pozycya Giersa jest w każdym razie na 
dłuższy czas niemożliwą. Na nas 
ma być przeznaczony Szuwałow, który 
dniu znalazłby wielkie sympatye.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 4 kwietnia. (Z Izby panów). Prze­

wodniczący poświęca pamięci zmarłego człon a 
zby księcia Liechtensteinu gorące i zaszczytne 

wspomnienie. Członkowie Izby podnoszą się z krze­
seł celem uczczenia pamięci zmarłego.

Ustawa o zabezpieczeniu robotników na wypa­
dek choroby odesłana została na wniosek ks. Czar­
toryskiego do komisyi, liczącej 15 członków, a 
ustawa o zabezpieczeniu wdów po wojskowych do 
loroisyi, składającej się z dziewięciu członków.

Knetstein referuje o przedłożeniu w sprawie 
taryfy cłowej i proponuje przyjęcie tego przedło­
żenia podług brzmienia, uchwalonego w Izbie de­
putowanych; z niektóremi modyfikacyami zapro- 
ponowanemi przez rząd.

Coudenbove przemawia za przyjęciem tej usta­
wy ze stanowiska ekonomicznego, zaznaczając ko­
nieczność pospieszenia z pomocą F ze“ ^ ło™- 
Mówca powołuje się ze stanowiska patryotycznego 
z zadowoleniem na okoliczność, że ustawa ta przy­
szła do skutku za współdziałaniem obu połów mo­
narchii, i wita przedłożenie jako wzmocnienie kra­
jowej produkcyi i jako objaw, że ugoda da s ę 
przeprowadzić coraz łatwiej i że wreszcie uda się 
traktować wspólne sprawy w sposób mniej skom-

Następnie przyjętą została ustawa bez dyskmyi 
w drugiem i trzeciem czytaniu.

Przyszłe posiedzenie nieoznaczone.
Peszt 4 kwietnia. Cesarzowa udała się wczo­

raj wieczór do HerkulesbSder.
Berlin 4 kwietnia. Nordd. Allg. Ztg omawia­

jąc, podobnie jak Post. wycieczki dzienników fran- 
ciskich, będących w bliskich stosunkach z Boulan- 
gerem, wymierzone przeciw niemieckiemu pełno­
mocnikowi w Paryżu, zaznacza, że organa innych 
ministrów francuskich wyrażają szczere życzenie 
utrzymania pokoju między oboma państwami.

Zofia 4 kwietnia. Statki austryackie podle 
gają we wszystkich portach D u n a j u  kwarantannie.

Rzym 4 kwietnia. Nowy gabinet ukonstytu­
ował się w następujący sposób: Depretis jest pre­
zydentem gabinetu i ministrem spraw zagrani­
cznych; Crispi, ministrem spraw wewnętrznych; 
Zanardelli, ministrem sprawiedliwości; Bertole- 
Viale, ministrem wojny; Brin, ministrem mary­
narki; Magliani, ministrem skarbu; Saraeco, mi­
nistrem robót publicznych; Grimaldi, ministrem 
rolnictwa, a Coppino, ministrem oświecenia. — 
Spodziewają się tu, że dziennik urzędowy ogłosi 
dzft listę nowych ministrów.

Petersburg: 4 kwietnia. Ambasador rosyjski 
w Berlinie, Szuwałow, przybył tu przedwczoraj. ^

Petersburg: 4 go kwietnia. Podług Nowoje 
Wremja, przedłożony został w Radzie państwa 
projekt ministerstwa skarbu względem wysokiego 
opodatkowania paszportów, wystawianych celem 
podróży za granicę, a mianowicie: od paszportów 
wystawianych na przeciąg trzech miesięcy wyno­
sić ma opłata 30 rubli w złocie, za każdy dalszy 
miesiąc aż do 1 roku 15 rubli, za każdy dzień 
ponad 1 rok 1 rubel w złocie albo 360 rubli za 
drugi rok.

Massawa 4 kwietnia. Jenerał Geae kazał
przytrzymać przybyłego tu, w przejeździć do Abis- 
synii, naezelnika abisyńskiego instytutu Jerozolim 
skiego, i odtransportować go na pokład okrętu 
.Garibaldi.*

K u r s a .  W i e d e ń  4 kwietnia. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta anstr. papierowa opod. 80 50 — 
Renta anstr."srebrna opod. 81’55. — Renta 4 /, 
złota austr. 112 75. — 5*/0 Rente austr. papier, 
nieopodal 96'95. — Akcye Banku Austr. Węg. 
877’—. Akcye kredytowe 279-40. — Londyn
127 60 — Napoleony 10-10—. — Dukaty 6—-. 
Marki 62-60 - .  — 5% Renta węg. papier. 8815. 
4®/„ Renta węg. złote 101*10.— Losy prem. węg. 
123 75. — Obligacye indemn. galicyjskie 104 50. 
4 ‘/,7i* Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-25. — 
6°/0 Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100-—. — 41/a%  Listy zastaw. Banku kraj. ga l 
96-50. — Akcye LRnderbanku 240-75. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 205’—. — Akcye^ kolei 
lwowsko-czerniow. 224-50. — Akcye kolei połu­
dniowej 85-75. — Ruble 112-—. — Srebro —. - .  

Usposobienie giełdy: lepsze.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Klobttkozeski.

Kurt pieniędzy i papierów publioznyeh.
■ b ra k ó w  4 kwietnia.

Waluty.
r^tble rosyjskie papierowe sa 1 0 0 ..........................
łłirk i niemieckie ........................................................
Oukat w a ż n y .................................................................
jłO-to frankówka ważna . . . . . . . . . .
'tnperyał w a ż n y ..................................................  . .
*ubel srebrny obrączkowy  .........................

Obligi.
Ea 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu Biot.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Gslioyjskie obligaoye  ....................

gdioyj. pożyczka k ra jo w a ....................................
JJyj. . » n    •

Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4% Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. W. 

opróoz kup. bież. w rubl. i kop..........................
Listy zastawne i  dłubie.

Za 100 złr. Sm. wart. opróoz kuponu bież. 
Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 

» •  b Tow. kred. ziem. we Lwowie
Łiimz * » » •  u f f  41 let.Vr 
6*
6*
£V,5<«#
6*
7*

b*
5*

a Banku hipot. we Lwow. prem. 
a  , _n .»  40 let.
Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let. 
a b n b 36 let.
i i  n b a 13 lot.
B B » B 20 let.
„ „ włość, we Lwowie . .

a zast. Tow. kred. ziem. Kr&. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Aksye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
a .  Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
a gai. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

p<u<u- *a|»

112 25 113 25
62 25 68 —

6 95 6 05
10 05 10 15
10 86 10 45

1 55 1 65

80 40 81 25
104 25 105 60
100 — 101 75

94 — 95 50
99 50 100 50

93 — 94 25

96 97
95 60 96 50
92 75 93 50
98 75 99 50

100 40 101 25
101 _ 102 —

98 75 100 —
99 _ 100 —
98 50 99 75
98 60 99 60

101 — 102
47 60 5J —
46 _ 60 —

100 50 101 50

203 205
225 ___ 227 _ _

282 — 285 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .................... .....
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. ozerwonego Krzyża
a a węgier. .  a

Wiedeń 2 kwietnia.
Obligi długu państwa.

4 '/,'/. Renta p a p ie ro w a .....................
4*/«7o b srebrna ....................
4*/, a *ł°t e .............................
4'/, a węgierska złota . • •
5*/, „ b papier. . .
3*/,,'/o Losy * roku 1854 po 250 m .k. 
W . a .  I860 a 500 złr.
4'/. a .  I860 a 100 „

a 1864 ,  100 .
a 1854 „ 50 ,

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ..............................10'/, podał.
Bnkowińskio . . . .  „ „
O alioy jsk ie ......................... ,
M o ra w sk ie .........................................
Niższo-auctryaokie . . ,

;  ;  ■
Styryjskie . . . . .  "
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 .

Oblig. poż. kolejo. węgierska ”, . 
Hyt Renta węgierska złota . . . . 
4 */jS Obli. „ a (*a Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Baeku . 
Boden-Credit austryaoki . .
Credit-Anstalt dla Han. i P t _  

a Bank węgierski
D epositen -B ank ....................
Esoompt Gesell. niż. austr. .
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200

Tl.

120 złr. 
80 „ 

160 ,  
200 . 
200 a
500 !

16 -  
27 -  
14 25

9 -

80 50
81 5" 

119 85 
101 20
88 10 

197 
138 7F 
134 2 ' 
165 50 
164 -

109
104 95
104 50 
107 25 
109 -
105 -  
105 20 
105 50 
104 5' 
104 50 
104 50 
151 —

116 95

107 2 
243 —
279 80 280

Austro-węg. Banku (Nat.-B».) 600

17 50 
28 50 
14 Y5 

9 60

80 70
81 70 

113 io:
101 35;

ręg. 1 
Unionbank . 
Verkehrsbank o| 
Wied. Bankvei

100
140
100

Akcye kolei.

88 95, 
127 50
134 25j
135 —! 
165 - 
165 —

105 
105 25

110 —

105 50 
105 60 
105 50 
169 —

117 -

107 76 
244 -

285 -  
170 — 
563 —

285 50 
171 
668 -

Albrechta .....................
AifÓld-Fiume . . .
Donau - Dampfsch. - Ges.
Elżbiety ..........................
Linz-Bndweis . . . . 
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyoko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.-Jassy . 
Nordwest austr. . . . 

b b Lit. B.
R u d o lfa ..........................
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb. Gesell. . 
Stidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

a Nord-Ost . . . 
a Westb....................

900 złr. bezjf
200 ,  5*
525 złr. 6*  
210 „ s
200 ,  .  
200 

1050 
200 
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

i
5*
n
9

Listy zastawne.
Sji Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 */»*/« Boden Credit allg. złotem pła.
47 .7 , > .  b „papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg.....................
67, Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne n . „ 20 lat
67 , Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57.7 , „ b erebr. 36 lat
47, G d. Tow. Kred. ziemsk....................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, * b b b a °we 37 lat 
4 '/. .  a b nowe 41 lat
47.7, ,  Banku krajo . 517, 1.
6*/, ,  Bank Hipot. iwow.................
5*/, a a .  B prem

Błm , *łdaj* p<aeą *ł*ąj«
881 -  
218 60

883 -  
219 -

6'/, Bank austr. węg. (National.) waL a. 
5 '/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5*/,'/, Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4 '/, b Bank Hip. prem. . . . j

Priorytety kolei.

100 90 
102 30

101 30
102 90

150 — 151 — 101 50 102 25
95 75 96 25 104 25 104 76

mm*. .1 — Albrechta.......................... 300 złr. 6 '/. 99 76 100 25
181 76 182 25 AltOld-Fiume . . . .  200 „ ,  1100 30 100 70
388 — 384 — „ „ Em. 1874 . 200 „ ,  

Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6%
98 75 99 25

108 _ 109 —
— -- Elżbiety za 200 Mrk. op...................... — «. -------

_ ». ___ ,  za 200 Mrk. nie op. . . . — — -------
2374 2879 Fenlyn.-Nordb. m. kon. . 4V,)4 

.  Mor.-Szląz. linia 1871/72 bji 
poż. 1876 r. . . 100 złr. 6*

100 21) 100 70
114 76 — —

204 26 204 75 ____ — —
145 75 146 25 Franc. Józefa Em. 1884 . . 4 l/,jŁ — _ — —
225 5(; 226 Gal.-Karol.-Lnd. 1881 . 300 „ , 100 50 101 -
163 75 164 25 „ Jarosław 300 „ , 99 75 100 25
162 - 162 50 Koszyoko-Oderb. 200 „ byt 100 40 101 -
185 76 186 25 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 ,4*/,)< 82 - 82 30
179 - 179 50 ,  H „ 1867 300 „ byt 89 50 90 -
285 - 235 50 „ HI „ 1868 300 „ , _ — — —
86 - 86 25 IV .  1872 300 ,  . _ — -------

219 250 _ Nordwestb. austr. . . . 200 „ s 106 20 106 90
170 60 171 60 „ „ Lit. B. . 200 ,  , 108 30 103 80
166 5(1 166 - .  Em.1874 200 m. „ ------- -----
168 75 169 — Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „ 92 30 99 80

Salzkam. gut. zł. 200 m. „ 
Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. ,

123 70 124 30
99 26 99 76_ _ MB - Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3yt 200 — — —

126 50 127 - Stidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3yt 155 60 156 _
100 75 101 2t „ . 200 złr. byt 127 20 127 60
100 50 101 — Theissb.-Gesell.. . . 1000 „ „ 102 30 102 7 V ,

99 — 100 - Węg. gal. Łupków. . . 200 ,  „ 99 70 100 20
101 25 101 _ „ „ HEm . 200 „ „ 98 60 98 50
99 — 100 20 ,  Nordest • • ■ • 300 ,  , 99 20 99 70

,  złotem . . 200 „ „ 126 - 127 —
95 60 96 30 .  Westbahn . . . .  200 a * 100 — ____

103 50 101 — " ,  Em. 1874 200 ,  „ 98 60 — _
100 60 
93 -

101 —
94 _ Losy.

96 50 97 50 byt Donau Reguł.....................złr. 100 116 — 116 50
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 >128 25 124 76

100 40 100 90 B Węgierskie . . „ 100 123 50 124 10
98 60 99 60 ' i y t  a Tureckie . . .  fr. 400 15 80 16 30

Kredytowe . • • • •
C l a r y ..............................
47, Donau-Dampfsoh. .
Insbrnoku..........................
K eglew ioha.....................
K rakow ski* ....................
Ofner (miasta Budy) . .
P a l f y ...............................
R u d o l f a ..........................
Salma • • • • • • •
Salzburgskie....................
8t. G e n o i s .....................
Stanisławowskie . . •
47,7, Tryesteńskie . .
47,
W a ld s te in a ....................
WindischgrStza. . . .

Waluty.
Dukaty ważne . > • • •
20 f ra n k ó w k i...............................
Iraperyały ro sy jsk ie .....................
Funty szterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ł o t e .....................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .

I Płacą żądają
sir. 10C 178 - 179 —
złr. 41 48 75 44 25

105 113 75 114 25
30 19 60 20 60
i t  V, 95 50 _  —

90 16 25 17 —
40 47 26 47 75
48 48 - 48 50
10 —  _ 20 25
Ui 56 25 66 —
30 92 50 23 60
4S 55 60 56 —
30 27 25 — ___

106 — 137 50
• 50 68 — 69 —

90 84 75 Sfc 76
9 30 42 75 43 25

Kwów 1 kwietnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr ..
6 •/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

5 ' /  ’  87-letńie'.
47,*7, ń B ani. kraj. gal... 51-letnie . 
67 ,  Banku hip. gal. . .
57! Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57. Obligi indemn. gal. 10 '/, p o d a t . 
4 7 , 7 . m pożyczki krajowej . . .

2 kwietnia. 
57, Listy zastawne nowe 1869 r.

47, U sty  likwidacyjne •

6 —  
10 10
10 40 
12 70
11 44 
62 67

112 —

kupon

100 90
95 50 

100 20
96 50

100 —  
104 25
S4 60

rab.jkop.

6 09 
10 11 
10 43 
19 75 
U  46 
69 65 

112 60

99C -  
101 20
96 60 

101 20
97 50

101 —
106 25 
96 50

r o b .  | kop.

94 96



4 CZAS z Wtorku 5 Kwietnia 1887.

Na życzenie wielu Szan. Prenumeratorów 
dołączy się do dzieła p. t .:

Bitwy i potyczki z 1831 stoczone 
przez wojsko polskie,

podręczną mapę teatru wojny 
narodowejt wskutek czego wydawni 
ctwo to nieco się opóźni. Pomimo znacz 
nych ztąd kosztów dla nakładcy, cena 
prennmeracyjna do 15go kwie­
tnia r. b. pozostaje ta sama tj. 6 ntrk 
za 1 egz., po wyjściu dzieła wynosić bę 
dzie lO mrk. (872 1-3)

K. Kozłowski, Poznań, ni. Długa 8.

Ostrzeżenie.
Nowo wynaleziony siewnik ręczny w Go- 

sheo, Indiana w Ameryce z patentem d. 7 
kwietnia 1885 r., w Czechach podrabiają, 
zatem oznajmiam, że prawdziwie orygi 
nalnych maszyn nic podrabianych, tylko 
wyłącznie u mnie dostać można. (864-2 3) 

J. B. Prttwer 
w KRAKOWIE, W o l n i c a  4.

Poszukuje się parę zdrowych, 
silnych koni nałacliów , do

wy.azdu i roboty w polu, siwjch lub gnia 
dych, młodych. Wiadomość w Biurze przy 
ul. Gołębiej L. 5, przez grzeczność. (873^

Kiełki słodowe
s p r z e d a j e  browar parowy J. Ł. 
Hlom lnka w Trzcinicy. (869-1-4)

Są jeszcze do nabycia
trzechletnie dziczki jabłek, gru 
szek i wiszni do szczepienia i założenia 
szkółki drzew owocowych (870 1 3) 

u Henryka Morgensterna,
ogroduika w Krakowie, 

przy nlicy Kopernika Nr. 38.

Moralnie wychowany chłopiec
w wieku 13—15 lat, znajdzie umieszczenie jako  
praktykant w handlu Kur. Roiwadow- 

■ k i e g o  w L i m a n o w e j .
W tymże handlu tą  do sprzedan ia :

1) 150 beczek od 50 do 250 litrów objęt ści 
z cognacu, araku i wina, w szystkie w bardzo 
dobrym stanie;

2) bilard z luzam i;
3) oleandrów 13 sztuk. ładnie chowanych, 

mających 30 do 40 lat. (868-1-3)

F o lw a r k
w Woli Lnbsckiej, korpus tabularny z pra­
wem propinacyi, objętości 153 mergów, 
składający się z łąk, lasów i ornego pola, 
2 mile od Tarnowa, w powiecie Pilzneó 
skim położony, z odpowiedniemi budyn­
kami, jest z wolnej ręki bez pośrednictwa 
z inwentarzem lub bez niego do sprzeda­
nia. Zgłoszenie do właściciela Kazimierza 
Plucińskiego p. r. P i l zno .  (890 1-3)

Administracya: w P a r y ż a ,  8, Boulevard 
Montmartre.

P A I T T Ł H I  U U  T l t A H  I K S I A
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeoiw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.

S O Ł  E  V I C H Y  n o  K Ą P I E L I .
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udaó się do Vichy.
Dla unikmenia fałszerstwa iądaó nahiy  
aby na wszystkich produktach znajdowały 

sif znaczki:
„Kompanii Wód Vichy“

Dostaó można w K r a k o w ie  w apt. W. Re 
dyka przy M. Rynku i w apt. K. W iszniewskie­
go, oraz u PP . J. W entzla, S. Feintuoha, Józe­
fa Goldwassera i W . Goldwassera; w T a r n o ­
w ie  u p. N. Traum. [778-1-22]

Engler & Klein
fabryka bicyklów i tricyklów

angiel. systemów 
s z c z e g ó l n o ś c i  
welocypedów dla dzieci

w Wiedniu,
> VII., Kaiserstr. 41.

Ilustrowane cenniki na porę 1887 r. darmo 
I opłatn ie. (829-2-36)

ISnnen fofort ret* * fceirateit! Słerlaitaen 
[ ^  einfad) unfece

J  ■  £eirat3t>or»
(SBerfanb bis* 

ctet!) Sporto lO&r. ftiir 
Eomen frei ©tntraLSlinififler, SWrliu H\\. 61. (gr&fete ^nfłitution ber 933elt!)

PRAWDZIWE
PIGUŁKI MORISONA

Pa Arthaud Ronlin.
N ajlepsze ze środków  czyszczą ­
cych i p rzeczyszcza ją cych  krew  we 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
m iotu, nadto w zołzach, lisza jach , 
w yrzu tach  skórnych i zepsuciu  

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p .  Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le G rand,— w KRA­
KOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego, W isz­
niewskiego i Siedleckiego. (136-59- i

Utraconą i  osłabioną

site męzkąt
zież wszelkie następne choroby wyuzdań, sa- 
gwałtu, tajne grzeohy młodzieńcze i rozstro­
je nerwów i t. d. leczą trwale za poręczeniem 
nne w świecie starszego lekarza sztabowego 
i Mullera Miraculo preparaty. Cena z dokła- 
■m opisem złr. 3 10, pocztą o 25 ct. więcej, 
prowadzić można jedynie z St. Georgs -Apo- 
ke, Wien, V., Wimmergasse 33, dokąd wszel- 
zamówienia adresować należy. (274 5-10)1 

ad w KRAKOWIE w aptece E. S to c k m a r a .

CHOROBY PIERSIOWE.
W szystkie osoby cierpiące na choroby piersiowo lub płucne jako to katary, 

kaszle, chryp’<ł długoletnio, winny używać I

SYROPU Z NADFOSFORANU WAPNA
P P .  (S5 C o m p -

Środek ten przepisywany od wielu lat przez lekarzy całego świata, okazał oię 
w skutkach zawsze cudownym. Pod jego działaniem ustaje kaszel aajuporezywsiy, 
potnienie nocne i stan febryczny. Pożywienie chorego staje się coraz regulamiejszem 
a wyzdrowienie następuje nadzwyczajnie jtfgdlco.

Wymagać nalety podpisu Grimauh tf’Vomp., oraz stempla Rządu Francuskiego.
Skład w Paryżu: 8, rue Vivienne i w e w szystk ich  głównych aptekach. I

W KRAKOWIE w aptekach pp Trauczyńskiego, Redyka, W iszniewskiego i Siedleckiego. (568 4-)

^ ra raS Z S H 5 E S Z H ra5 2 5 Z S 2 5 E S E S B 5 ira ran S B raH 5 E 5 E 5 H M Z 5 H 5 H 5 E ęZ 5 B S E S H !iE n ra5 Ł

g D r a  ANJELA ZAKŁAD WODOLECZNICZY
w  Z u c h m a n t e l  ( S z t a z k  a u s t r y a c k i )

w n8jpjszniejszem  położeniu górskiem tuż przy Klslowyrh lasach. Najsumienniejszy nadzór 
leczniczy przy najstaranniejszem zaopatrzeniu. Leczenie dyetetyczne, tlektro terapia. mięsie-

nie, kąpiele elektryczne (871-1-) j=

S H s a s H s a s js z s a s a s H s a s a s a s a s a s a s a s a s a s a s a f fa s a s H S E s a s a s a s M E s a s a s M H S H s a s a s ^
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MASTYKS, KIT P. LHOMME-LEFORT
Jedyny , jak i przyjęty został na w ystawach powszechnych w roku 1867 i 1878; , 

uznany za najlepszy przez wszystkich ogrodników we Francji. D o szcze-, 
tlen ia  drzew  n a  z im n o  i  do za g a ja n ia  ra n  n a  d rze ivach  ( 
n a  w sze lk ich  krzew a ch .  (Do zastósowania go dostateczny je s t nóż 

lub ło p a tk a .)— F ab ryka w P aryżu  : 4 0 ,  r u e  d e s  S o l i t a i r e s ,  P A R I S .
We Lwoicie dostaó m ożna w aptekach pp. Mikolascha i We wi o rsk iego ; — w K m  koicie w aptekach 

, pp. Trauczyńskiego, Redyka, W iszniewskiego i  Siedleckiego; w Poznaniu w aptece Dr* Mankiewicza. •

*  *  *  *  *  *  *  *  *  4  *  4  4  4  4  4  4  9  4  4  4 4 4 4  w  4  4  4  4  4 4 «

SŁYNNE M USZTARDY
Louit Freres & Co. w Bordeaux.__

M usztarda T iv o li
wyborna w sm aku, nadzwyczaj tania! (835-1-6) 

Prawdziwa V, i 7 , szklan. słoikach, tudz>eź w kamionkach i beczkach.

J i t t s z t a r d a  P i a p l i a n e
Do nabyoia we wszystkich inaaych handlach korzennych i łakoci.

Cena 
za wielką butelkę 

oryginalną
Złr. 1 .2 5  kr.

sa napoje smaczne i stra w n e  w n a jw yższym  
Stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet­

niejszych owoców.
Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych.

Am sterflam er L ip e n r -F a lir it -C o iin a n ilit -G e se llsc lia ft  in M fifllim  bei Wien.

S ł y n n a  w ś w i e c i e

Ora med. A. R IA A  
oryginał, pasta Pompadour

od 60 lat znana jako najlepszy leczniczy

ŚRODEK UPIĘKSZAJĄCY
do uzyskania pięknej czystej pici, konserwowania i upiększe­
nia oery, usunięcia piegów, plam w ątrobianych, pryszczów, 
tłuszczu, czerwoni ści nosa blizn z ospy, plam z ospy i t. p.
Czerwona ręce stają się b  alem i, zmarszczki w ygładzają się 
w zad.iw iająco krótkim  czasie, skóia s tije  się gładką i jak  
aksam it m iękką, i dostaje naturalny ko lo ry t, jak ą  posiada 
tylko młodzież. Dra Rixa pasta Pompadour je s t dotychczas 
wedle orzeczenia dostojnych OBÓb i profesorów niezrównaną.
T a pasta , nazwana przez lad c u d o w n ą  p a n i ą ,  nie je s t 
ż a d n e m  b l e l l d ł e m  lecz ś r o d k i e m  l e c i n l c i y m  prze­
pisywanym prawie przez wszystkich lekarzy. (576 2-6)

Podziękowań nie ogłasza się. ' U t t  
Rozsyłka za g o t ó w k ę  lub za z a l i c z k ą .

Cena oryginalnego słoika z opisem . . . . .  1 złr. 50 c.
Dra Rixa Pom padour mydło toaletowe . . . .  — B 30 „
Dra R ixa mlćko Pompadour do używania za­

miast p u d ru .............................................................. 1 ,  50 ,

H T  Wilhelmina Rix, wdowa po lekarzu ,
tc W iedn iu , / . ,  A dlergasse N r. 1 2 , we w łasn ym  domu.

(I^P* Następujący pp. aptekarze mają także składy: 
w (Salicyl 1 Bukowinie: w Krakowie Konst. W iszniewski, 
w Przemyślu Aleksander M ańkowski, w Stanisławowie  

A. Belli, w Brodach W. Landesberg.

Zakład rysowniczy
przy ul. Dominikańskiej L. 1, II. piętro, 

naprzeciw kościoła, 
przyjmuje do rysowania i drukowania monogramy, 
herby, litery i wszelkie desenie do haftowania bie­
lizny, ubrań damskich, robót galanteryjnych i ko- 
śoielnych. — Rysunek w ykonuje według wzorów 
stylowych lub z własnego pomysłu, na batyście, 
atłasie, aksamicie, suknie, skórze, drzewie i kości.

[311-9-] M, W iśniewska.

m e  vine oenmie
u Anton. Schulza w Krakowie

przy ulicy Krupniczej l. 17,
białe wina od 41 ct. do 1 złr. 20 ct. za butelkę 
czerwone wina od 51 ct. do 1 złr. „ 
w beczkach znacznie łaniej. (865-2-6)

Zamówienia będą punktualnie wykonane.

III Na święta!!!
poleca

handel pod Aniołkiem
A .  B I  A S I O M  A

w Krakowie, Krzysztofory,
świeże owoce południowe, rozmaite 
łakocie, wędliny zagraniczne i kra­
jowe, wyśmienite wina: węgierskie, 
austryackie, reńskie, francuskie itd., 
stare rumy i cognac, likiery krajowe 

i francuskie.
Drożdże wiedeńskie 

prasowane.
Wysyłki na prowincję uskutecznia 

natychmiast —  nie wliczając kosztów 
opakowania. (884-2-4)

H o le n d e r s k i

D o  w y s a d z a n i a  d r ó g  
i  z a k ł a d a n i a  o g r o d ó w :

Brzozy 2 metry wysokie 100 sztuk . . złr. 12
_ »  ̂ » n „ „ . .
K asztany 2 „ .
Akacye 2 „ „ 1 1 ' . ' .
Głogi do szczepienia „ „ . .
Jasiony  i Jaw ory 3—4 m wysokie 10 sztuk 
Pawlonie 2 merty wysokie 10 sztuk „
można nabyć we dworze w K r z y ż t o f o r z y c a c h  
o. p. K o c m y r z ó w .  Geny powyższe obliczone są 
na miejscu, lub loco K r a k ó w  Podwale Nr. 5 ,  
lub dworzec kolejowy tam że, zkąd koszta prze 
syłki ponosi nabywca. (527 5-5)

F A R B Y
» «  FA BBO W A H IA

święconych  ja jek
w różnych kolorach, oraz pozłacania i po­
srebrzania, w paczkach po 10 centów.

Zamówienia zamiejscowe uprasza się 
wcześnie nadsyłać. (743-6-6)

Apteka Stockmara w Krakowie.
Pierwszorzędna fabryka wiedeńska 

urządziła

skład trumien metalowych
i wieńców pogrzebowych, 

oraz wypożyczalnię karawanu 
w handlu Jakóba Polaka I Syna

w Jaśle. (645-5 )

Dra HARTMANNA

m A U X I L I I J M w
najlepszy uznany środek leczniczy b e z  
w i t n y h l w » n l »  p r z e c i w  ś l u a o to -  
i i o w l  a  m r ł e * y * n  i Dra Hartmanna 
Auxilium ćila kobiet p r z e c l w  u p ł a w o m  
(czy świeżo pow stałym , czy zastarzałym) 
jest do nabyoia wraz z pouczającą broszu­
rą  i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 c. 
i w g ł ó w n y m  i k ł a d i l e  W .  T w e n t y  
a p t . ,  I .  H o h l m a r h t  I i  w W i e d n i a .

Tylko w znak ochronny i bilet zao­
patrzone Auxilium j est skuteczne i praw- 
dziwę. Pan Dr. Hartmam od
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
Wiedeń, lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 aw niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kiłę, wyrzuty, 
choroby skórne i tajne, choroby 
kobiece 1 osłabienie męskie we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. O lekarstw a stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro 
mne. Leczy także listownie w Wiednia. 
I., Iiobkowltsplatz 1. (627-341 )

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt.

D ro g is to w  i

Puder 
specyalnie

BIZMUTEM

PARYŻ, e, Ulica de la Pais, 9, PARYŻ

dobre gatunki, bardzo tamo, także 
r e s z t k i .  Próbki do przejrzenia 
najchętniej będą posłane. Panowie 
majstrowie krawieccy mogą otrzy­
mać bogato asortowane książki z 
próbkami. (579-5 )

skład fabryczny sukna
%  u  i n  w e l i s e n  L a m i nS U K N O

w Bernie.

z łr .  100 do z łr .  300  m iesięozn ie  może u 
nas każdy zyskać przez s p rz e d a ż  p raw nie  
dozwolonyoh losów na częściową spłatę, 
ła two, bez  k ap i ta ła  I ryzyka. Oferty w ję ­
zyku niemieckim przyjm uje H au p ts tau t i -  
s c h e  W ec h se ls tu b e n  - G ese l lsch a f t  A d le r  
& Co., B udapes t .  (782 2-6)

Dra Schwalgera

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra Schwalgera w W iedniu, 
Vffl., Laudong. Nr. 29. (384-11-)

C Z Y S T Y  O D T Ł U S Z C Z O N Y  P R O S Z E K  K A K A O W Y  . .
U  firmy U

H J. & C. Blooker w Amsterdamie.
“j G t ó w n y  s k ł a d  dla Austryi-Węgier
jH -  G. A. Ilile w Wiedniu, I, Kohlmarkt 4 .  K
y  Do nabycia w K rakowie u Antoniego H awełkl, U
Pj (625 7-12) we Lwowie u A. Mańkowskiego.Mańkowskiego

EKSTRAKT ORZECHOWY!
Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do farbowania siwych włosów, wynalazku 

A . M a c s e o ih le g o  w W i e d n i u ,  Kamtn> rstrasss Nr. 26.
E sstraktem  ty m , który wyrabiany je s t z zielonych łupin orzecha w łoskiego, naj­

łatwiej i najpewniej farbować można siwe włosy, na kolory: bload, natya, bru­
natny 1 czarny|  nadając włosom najdalej po 15 minutach kolor właściwy, ta k , że
kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze wszystkich znanych farb do włosów, ekstrakt 
orzechowy, jako  czysto - roślinny ani zdrowiu, ani włosom nieszkodliwy, bez porów ­
nania lepszy je s t od wszelkich innych fa rb , części metaliczne zawierających.

flakon ekstraktu orzechowego po złr. 1*50 i złr. 3-—
C E S IA  słoik pomady orzechowej „ „ 1-— i „ 2 —

flakon olejku orzechowego „ „ 1-— i „ 2-—
Składy w Krakowie m ają: W. Feni kupiec, Konstanty Wiszniewski 

aptekarz, Karol Uoening fryzyer, Tadeusz Wlskłda fryzyer. (685-4 20)

I

ID D A Ł 1E  OBUWIE]
t j .  tak ie ,  k tó re  zm nie jsza  wydatek  na obuwie o trzecią c z ę ś ć ,  u t rzym uje  nogę socho, 
a za tem  ciało zdrowo, przytem pod względem piękneąo wyglądania równa się  
na j lep ie j  ozyszczonemu a nawet lak ie ro w an em u  o b u w iu ,  stało się rzeczywistością. 

Każdy może je  sob ie  ła two sp raw ić  przez używanie
G a p r t n p r a  r  k  n a ł p n t  płynu do  napuszozan la ,  oe lem  u trw a len ia  i nle-
U d e r i n e r d  C . K. paleni. p rzem akan ia  gotowych podeszew, o trzym ująeyoh

piynu oszczędzającego przez t0 p°tróin? âtoić.
C ena: wielka flasz 60c. (oszczędn. podeszew 6 złr.)

Gaertnera francusk.
n a t y c h m i a s t .

czernidła połyskowego
W arunk i  ro z sy łk i:  WlżeJ 1
należy zaraz pjBłać gotów kę,

35mała 
tudzież
które bez szczotki nadaje każdemu obuwiu, 
chomątom i innym towarom skórzanym
ciemnoczarny połyse, trwający kilka dn i, nawet 
podczas wilgoci. Czyni skórę nieprzemakalną 
i gibką. Trzeba tylko napuść ć czernidło a na­
tychmiast je s t połysk.
Cena flaszki na długo wystarczającej 60 ct. 

1 złr. nic się ule posyła. Przy zamówieniach do 3 zlr. 
większe zamówienia także za zaliczką, nad 3 złr. opłatuie. 

O d p rzeda jącym  zniżka. [599 3-10]

Chem. fabryka R «  C » : a e r t n e r 9 c.k. dostawca wojsk.
p ro toko łow ana  firma od roku  1880.

U l W i o r l n i i l  Kantor i skład: I ., Oiselastrasse Nr. 4. u j  U / ia r l n i i i
W I O U I I I U .  m  Naśladowania będą sądownie ścigane. B i  "  " I O U I I I U .

Skład w Krakowie ma S. Unger sen., skład skór, ul. św. Tomasza, 
J. K ierm asz, ulica św. Tomasza Kr. 20.

VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE
M arques dśpostes en F rance et i 1 E tranger

VERITABLE BENEDICTINE
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 

FĆCAMP we FRANCYI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 

trawieniu i obudzający apetyt.
Jeden z najlepszych likierów.

Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała j S  
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- 5 ^
sem głównie dyrygującego. (570-6-24)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bónćdictine znajduje się w składach na- 
nstępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzedawać 

nnie będą fałszerstw i naśladownictw wybornego 
„likieru Bćnćdictine“. Dostać można w K rako­
wie u pp. A. B iasiona  (Mika i Sp.), A. H a w e ł- 
b i, w cukierniach pp. E. H e n d r i c h a ,  F.K.Kno- 
w i a k o w s k i e g o ,  P. Ma u r i c i o  przedt. Rudolfi.

Dom handlowy p. f. Johann W eiss w Bernie mor.,
Ferdłnandsgasse Hr. 7.

b k u w k ń s k i e

letnie m ate rye  czesankow e
do prania, śliczne desenie, 60 cm. szerok.,

kompletne ub ran ia  m ęskie
za p o rę c z e n ie m , 7 m etr. zSr. 3*60.

P r a w tó a  rumburska weba
najlepsza na b ielizn; męską, 

sztuka za poręczeniem 30 łokci ł/4 sztrok. 
złr. 8’5«,

BROKAT
najśwież. i najgust. materya na suknie dam., 
czysto weln., we wszelkich modn. barwach,

| 16 metrów złr. 5 ‘&wj
za kompletną suknię.

Koszule damskie
z mocnego płótna lub 

szyfonu, kompletna w idkośó z obrąbieniem 
6 sztuk złr . 3-75.

F a r t u s z k i  d a m s k i e
z szyfonu, kretonu, 

surowego płótna i oxfordu, do okoła z ko­
ronkami modnego kroju,

6 sztuk * złr. _____

Bernensk. mater fe na ubrania
w dosk. gat., 135 ctm. szer., czysto wełniane,

I kompletne ubranie męskie
5 złr.

PŁOTNO DOMOWE
prawdz. z ROmerstSdt, doskonałe na bieliznę 
męską, damską i dziecinną, poręcz., 29 łokci. 

1 sztuka */t szerok. «łr. 4 -KO,
1 » s « ,  .  » •» & •

BOSTON,
nowość na suknie damskie, 

poręczone, iż nie puści w ługu, we wzorach 
najmodniejszych,

1 suknia 10 metrów 3 atłr.

Materie la  siln ie  damskie
prawdz. francuski satin z szeroką bordiurą, 

nowość bardzo gustowna tego sezonu,
1 kompl. suknia 10 metrów 41 «łr.

S z y f o n
bardzo dobrego gatunku, bardzo dobry na 
bieliznę męską, dam ską i dziecinna, 9u cm. 

szerokości, poręczona, 30 łokci,
1 sztuka złr. 5*50.

R o zs y łk a  za  za lic zk ą  pocztow ą .  [423-7-10]
P r ó b k i  1 c e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i e .

C. k. Generalna Dyrekeya austr. kolei państwowych.
WICIĄ© *  r o z k ł a d u  j a z d y

ważnego od Ig o  października 1886 r.
O d j a z d  a  P o d f ó r i a - r ł M i o w a

8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywca,
Nowego Sącza,

4-34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7-08 wieczór do Skawiny, Suohy, Nowego Są­

cza.
Odjazd a Tanowa

2*58 popołudniu do Zagórza, Zywea,
3-55 w nocy do Zagórza, Żywca, Orłowa.

H r a y j u a d  d o  P o d f ś n a - P ł a ł a o w a
912  przedpołudniam  z Nowego Sącza, Suchy 

Skawiny,
10 48 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny,

6-05 wieczór z N. Sącza, Żywca, 8uohy, Skawiny-
7-03 wieczór w Podgórzu, 8-20 w Krakowie z 0- 

święcima, Skawiny.
P r a j j o a d  d o  T a r n o w u  

11-10 przedpołud. z Żywca, Zagóraa, (744 96 ) 
11-30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza.

Czcionkami Drukami „ Czasu. “ Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakodński.


